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Po zwycięskim efapre do Olszłvna ... 

olacy lider~ wyścOgu 
I Na mecie: 

li etap Wyści.gu Poko.iu, 
rO'Zegrany wczoraj na tt·asie 
"'<>.rszawa - Olsztyn, długo­
ści 210 km, zakończl· I się 
pięknym sukcesem polskie.i 
drużyny. Nasi reprezentan­
ci w . .jęli pierwsze m;eJsce 
dystansując ZSRR i NRD, 
w wyniku czego dziś zdo­
byli błękitne ko·s;iulki przo­
downików. 

Indywidmllnie triumfował 

1) 
3) 

Mielichow 2) E.ckstein 
Piechae~ek 4) Ja1•zt;bski 

r<>.<lziecki kolarz .Jurij :Uieli­
chow, który o 2 sekundy 
wyprzedził Ecksteina (NRD) 
i Piechac·2Jrn. Na czwartej 
Pll'Z~·c,ji uplasował się .Ja­
rzębski, tracąc do zwycięz­
cy zaledwie 34 sekundy. 
Nastęi>ni polscy rep·re7entan 
ci zajęli mie.jsca: Beker - 8, 
Ga:~11'\. - 17, Fornalczyk 
20, I\:rólak - 28. 

Cena 50 gr 

Nr 104 (4490) 

Podziękowania 
Za.łogom za.kładów pra~y, 

organi~1.:acjom, 512Jk.olom Jak 
równie.ż osobom prywatnym, 
Jttórt> nadesłały pod a.d>resem 
Komitetu Centralne.go Partii 
lub mnie osobiście żyC'.Zen,i.a z 
o·ka,zji Swięta 1-maj.owego -
S'kłada.m tą drogą serde•cillne 
pod1r.1r,.J;owa.nia. 

WLADYSLAW 

* * * WS'ł:YS•tl<i.m, ktMzy nadesh11 
pozdr-01wienia i życzenia z o­
kazji 1 Maja, skład.am tą dro 
gą serdeczne p<>d0<ięk.owanie 
0>raz wzajemne gorące życze­
nia pomyślności w pracy i ży 
ciu oSfrbistym. 

ALEKSANDER ZAWADZKI 

* * * 
Wsaysbk.i.m, którzy na moje 

ręce przesłali życzenia z o•ka­
zji 1-majowego Swjęta: zaJo­
go.m -U"tkladO'w p.raicy, organi­
zacjom społecznym, instytu­
c}o.m, l{ierowni·lco·m urzędó1w 
cenvralnych i terenowych o­
raz osiob(}lm pryw.at.nym, s 1kła­
da,m serdec2me podzięlrowa,nia. 

JOZEF CYRAN!CIEWICZ 

Droaa do rokowań pokojowych otwarta ! 

Wojska rządu królewskiego 
zaprzestały ognia w Laosie 

HANOI (PAP). - W śrndę 3 maja wręczono charge 
d'afh.ires ZSRR w DRW G-Odunowowi i konsulowi an­
gielskiemu w Hanoi, dla praekaza?-ia mini<Stro,m. spra~ 
za.granicznych ZSRR i W. Br~·tP.·n'1, tekst osw1adczen.1a 
premiera La0'5u, Souva-nna Ph9'umy. 

Deklaracja przytacza fakty 
świadczące o ke>nse.kwentnym 
dażeniu rządu Laosu do po­
kojowego rozwią7.ania p ;oble­
mu laotańskiego, do jak naj­
s.zybszego zaprzestania ognia 
i zawarcia rozejmu. Ujawnia 
ona próby grupy Nosavana -

Delegacja WSPR 
z wizytą 

Polsce w 
WARSZAWA (PAP). 3 bm. 

na zaprOS<z·enie KC PZPR przy 
była do W1ainsizawy delegacja 
Węg.iernki~j Se>cja·listycznej 
Pa1rti~ Roba<tni.czej. Na czel•e 
delegacj~ .sit·o•i Sza:ndor Ga.«z­
par - kandydat na czlonka 
Biura PoJityczne.go WSPR, I 
s.ekreta.-z Komitetu Miejskie­
go w Budapeszcie. 

W c·zasie kilkunastodniO"Me­
go po.bytu w Po-lsce członko­
wie del•egac}i za.po.mają się z 
problemami pracy partyj!l1ej 
oraz zwiedzą niektóre woje­
wództ,wa. 

Boun Ouma zerwania roko­
wań między stronami zainte­
resowanymi w Laosie. 

Mimo iż Vientiane me od­
powiedziało na wezwanie pra 
w9witego rządu do wysiania 
delegatów do Na Mon, albo 
do innej dowolnej miejscowo­
ści położonej w strefie Hir. 
Hop, książę Souvanna Phou­
ma polecil wojskom rządu 
królew&kiego i silom zbroj­
nym Neo Lao Haksat zapr,ze­
stać poczynając od 3 maja 
dzialań wojennych, aby „stwo 
rz~'Ć odpowiednie warunki do 
,„.potkania .<;trnn za.interesowa: 
nych w Laosie l OS!ągnąc 

faktyczne ·zaprzestanie ognia 
przed o-twarciem konferenC)i 
wyznaczonej na dzień 12 ma­
ja". 

Równocześnie żądam 

Mimo niesprzyjającej pogo­
dy, kolarze osiągnęli w~zoraj 
niewiarygodną szybkość prze­
cietną - 44,8 km na godz. Na 
tra:.sach pona.d dwustukilometro 
wych je.•t to nader rzadk0 no­
towany rezultat . Tym przyjem­
niej skonstatować duży sukces 
polskiego ze.s.polu. W:;-walcz~·H 
go prz·ede w~·zystkim młodzi 
kol::irze - Beker, Jarzę,1.ski ·: 

JARZĘBSIU 
„Dni Oświaty, Książki Prasy" 

glosi oświadczenie - by woj­
.«ka grupy Savannakhe~ za­
przestały ognia, wszystkich 
działań ofensywnych i bom­
bardowania, . by pozootah.' na 
pozycjach, jakie zajmowały 
we w.«pomnianym wyżej dniu 
i wstrzymały się od konty­
nuowania działań wojennych. 
W przeciwnym razie zmuszą 

one woj.s.ka rządu królew&kie­
go i Neo Lao Haksat do roz­
poczęcia działań wojennych 
w celu obrony. 

Uważam zarazem - podkre­
śla Souvanna Phouma - że 
zwołanie konferencji 14 kra­
jów jest najbardziej skutecz­
nym środkiem rozwiązania 
problemu laotańskiego n::.. 
płaszczy.żnie mię.dzynarod-0wej. 
Dlatego też zwołanie konfe­
rencji 14 krajów, zaprzestanie 
ognia i wznowienie działa]-. 

PIECHACZEI' 

Etap przyniósł dość znaczne 
przeobrażenia w łącznej kla­
s\"fikacji. W indywidualnei na 
czolo w~·szedt Mielich'o-w, :przed 
Ecksteinem i Piechac7k;em. 
Polacy, z wyjątkiem Gazdy, 
wvdatnie poprawili swe l<'kat.v. 
Beker zajmuje 7 miej.<ce, Gaz­
da - 14, Królak - 2.3 ,- Fo,·nal­
czyk - 29, Jarzębski - 62. 

Piechnczek. Moż.na więc ś:n:a1,, 
naz\vać wczorajsze rezultaty 
triumfem młodości. 

OLSZTYN. - 4 km po o­
strym .starcie doszlo do 
pierwszego ataku. N3głyrn 
szpurtem. wysk·o-ezyli do pr7o­
du kolarze radzieccy: Kapit-0-
now i M\elichow, pociągając 
za sobą Niemca Schura. Szwe 
da Adams.<;ona, Du11czyka 
Bang.s.borga, Anglika Laidlawa 
i Bulgara Kócewa. Z p.):a.ków 
byl tam tylkr· Fornalczyk. 
Sprzyjający wiatr pozwalał 

na roz'wvililięcie o~s.treg.o ~ 1=:n1pa. 
Kiedy po godzinie jnzd~· czo­
łówka przejechała 49 km(!) ·: 
utr?,ymywala . minutową. prze-1 
wagę na.a glowną stawi'ą za-
wodników, ucieczlrn s~<twa,la i 
.«ię groźna. Nic więc dz:wne­
go, że co chwila z podstawo-

Klcrsyfikacja , . 
wysc1gu 

WYNIIH INDYWIDUALNE 
Il ETAPU 

1. Mielichow (ZSRR) 
2. Ed<s-tein (NRD) 
3. PIECHACZEK (P<>!Slka) 
4, JARZĘBSKI (Pols•k<1) 

4:40.00 
4:4-0.32 
4:41.02 
4 :41.05 
4 :41.31 
4 :41.43 
4 :41.43 
4:H.:i2 
4:42.09 
4:42.10 
4:45.27 
4 :4J.27 
4:46.03 

5. Goran&!>o•n (Szwe<::Ja) 
6. czerepowicz (ZSRR) 
7. Schur (NRD) 
8. BEKER (Po-l&ka) 
9, M<>S•kwin (ZSR.R) 

10. Pecina (CSRS) 
17. GAZDA (Pois·ka) 
20. FORNALCZYK (Pols·k:t) 
%8. KR0LAK (PolS'ka) 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
. II ETAPU 

1. POLSICA 
2. ZS•RR 
3. NRD 
4. szwe.cja 
5. Jugosla.wia 
6. CSRS 
7. Holandia 
s. Francja 
9, Rumunia 

10. Bułgaria 
11. Anglia 
12. Da•nla 
13. Finlandia 
J4. Węgry . 
15. N<>rweg1.a 

14:03.59 
14:04.48 
14:08.12 
14:09.11 
14:10.37 
14:14.37 
14:15.45 
14:17.18 
14 :18.09 
1<I :18.30 
14:19.20 
14:19.27 
14:20.24 
14 :20.24 
14:23.43 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA ro 2 ETAPACH 

l. Mie-IlchOW (ZSRR) 
2. Eckstein (NRD) 

7:55,;;;; 
7:56.27 

3. PIECHACZEK (P<>lska) 7 :56.57 
7 :57.29 
7 :57 .30 
7 :5i.38 
7:57,47 
7 :58.00 
1 :ss.o; 
7:58.0'5 
1:as.o:; 
7 :58.37 
8:09.20 
S :Ol.22 
8 :01.22 
1:01.22 
8:(11.22 
8:01.22 
8:01.28 
8:01.58 
8 :01.58 
g :02.07 

4. Gorans,wn (Szwecja) 
5. C»e>rep<>wi·cz (ZSRR) 
G. Schur (NRD) 
7. BE.KER (Pols-ka) 
8. Moskwin (ZSRR) 
9. Ada.n.son (Sz;wecja) 

10. M.ilenkovi.c (Jugosławia) 
11. Chavy (Fran<::}a) 
12. Lute (Holandia) 
u. Uoebne (NRD) 
14, GAZDA (P-Olsl<a) 
15. Ka,pitonow (ZSRR) 
16. Ba•ngsb<H·g (Da1nia) 
17. Pe.tterSG><>n (Szwec•ja) 
18. Weissleder (NRD) 
19, Sajdhuzin (ZSRR) 
:o. Pietr<>w (ZSRR) 
23. KROLAK (Polska) 
29. FORNALCZYK (P<>ISika) 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO Z ETAPACH 

1. POLSKA 
2. ZSR<R 
3. NRD 
4. Szwec.la 
5. Jug.()sfaiw.ia 
G. CSRS 
7, Ho-la.odia 
8. Frn.ncja 
9. Rumunia 

10. Bulga.ria 
11, Angl-ia 
12. Dania 
13. Fi nlan dfa 
H. Węgry 
15. Norwegia 

23:51.« 
23:52.33 
23:55.55 
23:J6 .5G 
2.1:59,52 
24:02.22 
24 :03.30 
24:05.43 
2ł:05.54 
24:06.15 
24:06.57 
24:07.12 
24:08.09 
24:08.09 
24:11.28 

Jurij Mie/ichow: 
„byłem ba rdzo zmęczony ... " 

zwycięrz,ca eta'P'Ll 
Jurij J\'Iielicbow m.a 
2A Jata. PC•ChCd?.li 
z Lcn:ngra1du. M'e­
Hchciw, ci:e bez ru 
oj.i, U\Vl::?ŻGG·Y je5t 
za jed€1n :z naj­
wię:kszy·ch t.ril-e·n­
tÓ\V w h!s·t·o·rii ra­
d'Z·e·~k.:e,gv ko1la1r­
stwa. 

Trener r.a•drz•:ec-
lz:Ie-j c·k:py UW·S.Ża 
Cl'\O z:3 s1pe·: i-a•I ist~ 
0 

d bly1s~<a1wic.rz.nych1 
~1 cu1tec11.n.y·ch E"Z.prnr 
tów Jeżeli M'el"­
chow ruszy a.o 
przod•u, rza,cJ.<0 lcto 

po-t<ra!l 
kole". 

Slię 

Zc:1v..10.ć'n'Fc ra-0/z.:eciki naj·więkne 
st·rt·C(;1,5y -0Cci1'.ó~l w 1000 r . ~a.j .mu 
j<:!,c 071warte 1n1'eji:.c·e ria m·:istrr7.V­
stiw.~ch śVviiaJa o~·ni crz1wait"te na 
Olim1u,·a.ó1z1e vv R:zy1m·:e. 

P<> - m'in,:ęcju mety Mi·eJ.:ieihOl\V 
był bc.1rrd·llo zmQczcny. 

- Polacy byli do;<kon.ali 
stwierdził zwyci~zca. - 1\'Iusi­
cie mni.e z.rozumieć, że moim 
zadaniem nie bylt> doopo.maga­
nie Pola.kom d-0 7.w·ycięstwa, bo 
wiem poz()s•tali lmla.rze ZSRR 
jechll!l; w tyle. Na 50 m przed 
met.ą ruszyłem tlo przodu i niej 
1nia1em wi~kf!',zych trudności "' 
odnfos-ienlu 'llwycii:;stwa. 

wej grupy ktoś zachęcal do 
pogoni. Pr.vm wiedli Polacy j 
Niemcy, mający w czo!ówce 
po jednym zawo-dniku. 

Wiedza pomaga w życiu 
(Dalszy ciąg na s·tr. 6) WARSZAWA. - Zgodnie z 

wielmel1nią tra1dycją, 3 ma.ja 

Po algierskim puczu ultrasów 

Wypuszczają aresztowanych 
.. ·',,,.z_ braku dowodów winy" 
·w · ~;~,aę we wcz6sinycii go­

dzin:.ooh . ·p01połu,d;niowyoh mi­
nia.ter informacji Terrenoire 
zref.er<J<wal dzien.n.i1]>:a,rzDtm w 
głównych za.ry.s.a.ch przebieg 
tt·zygod.z;i.nnegio . PQ<.Siiedz~ia 
gabinetu frarncuskiego, kte>ry 
o<bra.dowal rano pod prrewod­
nktwem generała de Gaulle'a. 

„Wszy&tko w.skazuje na to 
- powiedział minister - że 
konforemcja w Evi.arn (między 
rządem fra•nCll!Skiim, a 'I'RRA) 
rozipocznie się w niedalekiej 
pnyszłości". 

Na po.siedzeniu rządu mirn.i­
.«ter B.praw wewnębr2mych po... 
dał Iic"'bę prreprowaicW<>ny'Ch 
re1wi.z.i.i (850) i are..o;zt<J<Wań w 
met•ropolii (342). Za2lnaczyl, że 
część are.9ztxJ<wanych w.V'P'U­
s.zcz.ono na wo1rui.ść „z braiku 
dowodów wJJny", 

Mi>ni1Sit.er spraiwiedliwości I 
Michelet zatwier<lzil rozwią­
zanie rady adJV1<101.~clciej przy 
sądzie w Algie.I're, 

w • procesie 

Rząd postanowił utrzymać 
w mocy ·zakaz wydarwania 
trzech dzienników fra.nou-
skich w Ałgieq:-ii: „Echo I 
d'A\.ge1r". „LaDcrnie.re Heurie" I 
i „La Depeahe Quoti<die:nne". 

Minister sil zbrojrnych 
Mes.~mer zapowiedzi.al, że 
obecna czystka w a.rrnii za­
lrnńozy się przypu.szczailnie w 
przy.«7.Jym tygodni.u. 

WARISZAWA 

3 bm. p,rzybył do Warsri·a1wy 
67-oso·b.01wy zesipól moskiew-
5,J;iego Tea.tru im. W. Majakow 
sildego. Na lotnis1ku Oilcęcie 
przybyłych giośc<i serd.ec,,;n.ie P<> 
wita.U akte>rzy i reżyserzy te­
a.trów warszawsk·ich z przewod 
niczącym SPATiF Janem Krecz 
marem,, prz.ed.stawiciele Mini­
sters,hwa Kultury i S7Jtuk.i oraz 

Pagartu. 

Eichmanna 
zeznaiq uczesłni cy 

powstania w getcie warszawskim 
JEROZOLIMA (PAP). ,;Wie 

dzieliśmy, że pokonają nas, 
lecz wi·edziel.iśmy również, że 
za nasze życie muszą zapłacić 
wy.soką cenę'· - OŚ\Vliadczyla 
orzed sądem w Jer-0.zo-limie 
ucre,sstniczka po1'.:vs.tania w 
getde warszawskim, Cywia 
Zuckermann. Wira.z ze s.wym 
męż•em, również ucze,<;.bnikiem 
powstania w getcie wars.zaw­
&kim, zeznawala ona w środę 
jako świa.d·ek o-s.karżen.ia w 
procesie przeo:wlrn Adolfowi 
Eichmannowi. Ich zeznania 
przypomniały dzieje boha·ter­
s.kiej "''alki prze·ci wko na1zi­
.sito.w.s.kim zbrodniarzom. 

C. Zuckerman:n. przypom111Ja-

Nadzór nad CIA 
WASZYNGTON (PAP). Pr-e­

zydent Ke.nnedy postan.owil 
r·eaktywowiać .sipecja,lną g,fłu,pę, 

której zada.niem bę.dzie &p.ra­
wowa•ni-e st.al-ego nadzo·ru nad 
dzlala·J.n.ością Centra.lnej . Ag-en 
cj;i W~'Wi.aidowczej (CIA), 

la, że w utw<Jrzonym w 1940 
roku getcie w Warnzawie hi­
tlerowcy zgrmna<lzili okolo 400 
tys. Żydów. Żyli onii w dziel 
nicy, która mogla pomi·eścić 
najwyżej 150 tys. osób. Swia 
dek opisała sit:-a.szli.we warun­
ki życia w gotcie, terror i 
mo-t·derstwa oku.pantów. „Całe 
geLto było wielkim więz,ie­
niem" - mówiła ona. S,Mia­
dek stwierdziła, że w poczq•t­
kowym o·l(resie ludność g.et.ta 
nie wiedziała, iż zamiarem hi 
tłerowców jest wymordowanie 
całej ludności. „Byliśmy prze­
konani, ż,e chcą nns tylko zła 
mać, poddać oi>e·r.pieni0im, prze 
kształcić w niewolników". 
Po.dkr~ślila ona, że glóV1-nym•i 
żywicielami rodzin były wl 
getcie dziec i ·w wieku od 7 
do 11 lat, które mogły p.rz.2-
krndać .siię po.za teren ge1Ll.n. 

W dalszym toku z0eznań C. 
Zu.ck·erman.n i jej mąż Izaak 
Zuck·e.rmann rów.nież powolani 
prze1z sąd w1 charakterze św.i.ad 

ków, 01po•wied.zieli o s•zczegó­
łach likwidacji getta wal!'.sizaw 
lilkiego prz,ez; hitJe.r.awców, 

w całym kiraj.u rozpoczęły się 
obchody „Dni Oś1wia1ty, KsiąQ:.... 
ki i Prasy". które trwać ibę­
dą do 21 bm. Tegoroozme 
„Dl'l.i" olbchod~Oi!l.e są pod 
hasleim: „Wied.za poma.ga w 
życiu". 

W okresie „Dni" ol:>chod:to­
ne będą: 7 mada - „Dzień 
Księgam.a". 14 maja 
„Dzień Bibliotekarza.". 21 ma­
ja - „Dzień pra<."OW!Ilika i 
działacza lwlturalno-oświato­
wego". Celem tych ~.mprez 
będzie uka•za,ruie j;11k na.jszer­
szym kręgom spolooreń.s.tiwa 
ofiarnego wysiłku i dombku 
na.s:zyoh działaczy 1-.uHurraJm>­
oświatowy•ch. 

Z okazji i,naiugurracji Dni 
Oświa;ty. Książki i PralSI)' wi­
cemi111.ietei: oświaty Jail1 
Sz.kop wygło<Sil 3 bm. radiowe 
przemówienie do mlodzieży. 

Rej01n M!ielca, gdrzie przed 
trzema Ja ty odkryto boga.te zł<> 
że roponośne, urósił juz dziś do 
roli nowego za.głębia n:aft01we­
go. Niemal co miesiąc Ja.s.iel­
sk·i Za.kl.ad Ge<>L<>giczno-Wiertni 
czy ,,P-0-sizm•kiwania naft&we", 
przekazuje na tym terenie no­
we szyby, Liczl>a ich wynosi 
już 27. 

GDYNIA 

Gdy-nlę opuśejł ORP „liskra" 
- sz.kolny okręt Polsikiej Mary 
nairkl W<>jennej. Udał &ię on 
w kolejny rejs, po·<Lczas które­
go przemierzy p()n.ad a tyfi. mil 
morsikich. 

KRAK O W 

Blisko 400-oso'l><>wa girupa u­
czesitnik6w ra,d„ieckie.go „Po'Cią 
gu przyjaźni" przybyła 3 bm. na 
teren ziemi k •rak°'W·Siki·e•J. Ple.rw 
sze gooziny pt>bY·tu w wo-je­
wództw·ie krake>wski·m goście 
poświęcili na zwiedzenie tere­
nów b. hitlerows•kieg<> obozu 
mas<>wed zagłady w Ośw.lęcimiu. 

Znaleziono w rzece 
zwłoki 
24 żołnierzy 
Ghany 
PARYŻ (PAP). W środę 

zwł·oki 24 żoJ.nierzy Ghany zo 
s.taly znalezione w rzece na 
wys:}kQooi Port FrancqUJi. 
Prz·ed wrzuceniem do wody 
żolnierze ci zos~·al<i zamo·rd<l·­
wa·ni str.zalami z broni pal.n.ej. 
Nl0którym żolnienom obcięto 
gł-0•wy. 

Looy 38 dnnych żołnierzy 
Ghany z gamiw•nu Port Fra.n 
cqui o!ią chwHowo nje?<IJane, 

noścl międzynarodowej ko-
m1si"1 11adzoru i kontroli 15ą 
nierozerwalnymi ogniwa.-ni je­
dnego l.ańcucha. 

Nowe . posiłki 
portugalskie 
płyną do Angoli 
PARYŻ (PAP). Statek pasa­

żerski „Ni.ae.sa" przywiózł \\e 
wtorek do ·.sitolicy Angoli no­
we posiłki wojskowe w licz­
bie 1000 żolnietzy po:rtugal­
skich - donosi koresp,rndent 
Agencji France Presse z Luan 
dy, 

Do wybrzeży Angoli płynne 
jeszcre jeden statek z żołnie­
rzami portugals.kimi. Poza 
transporrtem m<J<I"skim rząd Sa 
lazara wysyła do Angoli posil 
ki drogą powietrzną. 

„Pociąg Przyjaźni" 
przybył do Moskwy 

MOSKWA (PAP). 3 bm. wfo 
crorem przybył do · Mo.sikwy 
„Pociąg Przyjaźni" wi<>;zący 
ponad 300-owbową gru~ na­
uczyciel~ p.ols.k.ich. Na Dwor­
cu Białoruskim gośc<iom pol­
skim zgiotowano serdeczne 
przyjęcie. 

---------............ __ 
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Głosy prasy amerykańskiej Kandydat Sukces studentów łódzkich 

l\10SKWA. - Przewoclnic7.ący Ra 
dy Ministrów ZSRR, '.'Jikita 
Citrus?.c:mw przyjął 3 maJa na 
liremlu delegację pal"lamentar­
ną Zjednocz.onej Repu,bliki Arrub 
skiej z prz.e1.vodnicząCYY!1 Zgro­
madi;enia NarOOo·we.go "'nwa„ 

100 dni · Kennedv'ego na pierwszego 
kosmonautę 

w_Ogólnopolskim Konkursie 
1'1uzyki Dan'oej 

rem Sadatem na czele. 
WJEDE~. - w n<>CY z 30 kwlet 

nia na. 1 maja „nieznaini StPraiw 
cy" usiłowali wysiadz;ić. ~v po: 
wie·trze Pomnik Re.publtkt znaJ 
t!ujacy si<: niedaleko parlam~n 
tu :rnstriacklego. W '1kutek wy­
buc!Ju bomby pomnik ulegt u­
~zfrod.zeniu. 

NOWY JORK (PAP). - Prnsa amerykańska krytycz­
nie ocenia pierwsze 100 dni kadencji ICen,nedy'eg-0. 
Szc-ze.gólncj krytyce poddaje ona politykę zagraniw.ną 

nowego prezydenta, a zwla8zcza ud-ział Stanów Zjedno­
ez,1nych w zbrojnej inte1·wencji przeciwk<> ICubie. Oio 
najoardizie.i charaiktery.styczne stwierdze.nJa niektórych 
wi:iennik\)w: 

USA Za,końc-zony 7!osta.ł, o-d·bywa,iący si~ w Loo.'zj, I Ogólnopo~Jd 
Międzyul--zelnia,ny Konkurs. l\iuzy~i Dawnej •. w k•tórym. W21~!~ 
ullzi.ał be-z 1nala 50 stndentow w yzszych &7.kll'ł mu:zycz.n~ eh z ca 
lego kraju. W 2!l-osohowym jury zasiedli m. in. muzycy i pe-i 

dago•ihY tej miar~·. co prof. prof. Emma Altbcrg, Irena. Dt!.J>i.~ka, 
Olga Olgina, l\fa . .ria. Willrnmirsk a, Kiejstut Bacewi·CZ, Zln,;meW 
Drzewiecki Jan Ekier, Jan Ho.ffrnan, Franciszek Ja.mł'y, Bro­
ni&law Rutkowslri, Fra.nc!s-z.ek \'i'es(llowaki. Jury pruwo-dnic"llył 
rek-tor war.F.-z.awskiej W.SM prnf. Kazimierz Sikorski. 

PAR'.lż . - Organizatorzy 24 wy 
stawy lotniczej w Pruryi:u pne 
siali pierwszemu w świecie Jws 
1nonauc:e, majorowi J. A. Ga­
garinow i zaproszenie do zwie· 
dzenia tej wystawy, której o­
twsrcia nas-ta.pi 27 maja. 

BERLJ~. - o· popularności pol­
skich 'pisarzy w NRD :lwiadczy 
nie tyllrn t-0. że pnet!umoozo­
no tam n.a ,język niemiecki u­
twory "15 polskich auto·rów, le.cz 
ri>Wllif'ż, jale wynika z r~zm6w 
z berlifu>kiT.tli księgarz,nm1, po­
czytność polskiej książki. Naj­
wlckszą ilość przektadów uzy­
"kaly powieści Arkndego Ficdle 
ra, Mari i DabNW!<kiej, Stanilila 
v.··a. J...ema, Jarosława 1waszkie­
v1icza. 

'l'EREP.AN. - Około 10 tysięcy 
n;iuczycieli i ucząceJ się mło­
clziei.:v przes-zto w śr<>dę ulica­
mi Te,heranu w glęb-okim mil­
czeniu za trumną jednego z u­
c~e:;tników wtork<>wej demo'1-
.:tra.cji nauczyclels·twa, który 
'.".~inąt od kul po1lcji. 

„W ALL STREET JOUR-
NAL": „Kennedy chc1a! za­
brać się do wszy.sU{iego o'.i 
razu . Jednakż.e przywódca po­
l ityczny, tak .samo, jak przy­
wódca wojskowy, nie może 

„f a bryka podłóg" 
BYDGOSZCZ (PAP). Podło­

gi dla ole 70 tys . mieszkat\ 
(lLcząc śr·ed nio po 50 m kw. 
na j-od:no mie.s.zlumi'2) będzie 
rocznie prnduko-v.~ać wiei.ka 
w)·twórnia, któr·ej budowa do 
biega ko·ńca w Bydgomczy. 

Ta gigantyczna „fabryka po 
dtóg" pow.,.taje na terenie 
bydgos.k.iego kombinatu che­
miczn"-'go. Obecni-e prowad.zo­
ny jest montaż urządzeń. Już 
w rokl1 przy . .,.ztym wytlwórnia 
ma do.s.t.arczyć budownictwu 
ok. 3,5 mln ro kw. wyk1adz.,i.n . 

K FJN objął patronat 
nad porządkowaniem 
i upiększaniem Lodzi 

Pisaliśmy 0 tym nlejedn.okrotnie, że akcja u,pię.k1zan°la 
l ponądkowania. Lod'lJi czY'na.m.i spolecq;aymi nie je.st ja­
l<imś dorywczym zrywem, czy pracą sezonową. Rozra.•ta 
się s-tałe, n.abiera ro·zmachu 1 je&t wymagającym skoordy­
nowania i>r<>blemem, który trzeba opracowywać 1 układać 
nie na tyg<>dnie i mies.iąee Jeca; na lata. 

Woz<>t·aj odl>ył<> S'ię pe>S'iedlze­
nie Łó<l:lllciegio Zespołu <Lo &prruw 
po:-7.a.C:f<-awanJa i uipię1"siz21;1;.a, 
na któryim przroy.skutc,w<:no 
·k\H•stią-ntG~nl~cyj·ne t, P"~ll·!o 
f.l(} try1b .w}f~w.ania „Książeczek 
Pra.c:v Spo~c:zne1". .., 

prr:i:iew-li'Z rz.al<'.rel; P"'a:C sipołecz 
riy.th '.Lnattnie się r<YLsrz.e:rzył, 
z3 .„zł-a Jro.niecza1ość l'OIZ:~Cl.evrz:enia 
sl<ła<lu łódzkiego :oe-:;11lotu do po 
.r!.acLko•wcr.i.ia mia•sta o.raz rz.esipo 
!ów cJrx;eini•cc•wych. Pa.t1ro.nait 
nad ich drZ.iała.lrn<J&clą przejmuje 
ł..K FJN, 21atś skład pre<zyidiów 
zc·;„nlów ze>>'taje posrz.errzony o 
cl:z'atae<zy pc0\.!tyC1tt10-spoleciznych 
j cf< i O Wy,b'itn ych iaohO•W<CÓIW 

Międzynarodowa 
konferencja 
przeciwko broni 
nuklearnej 

OSLO (PAP). Ro·zpoozęla .się 
1 u międzynarodowa konf•eren­
cja w .s.prawie ·za.po.bieżenia 
rozpowszechnieniu bt'oni :nu­
kl·:;.arnej . W obradach 'ble<rz.e 
udzial ponad 60 wY'bitnych u.­
.cw.nvch z 15 krajów Euro•py, 
Ame~yki, Azji i AUlSlt.ralii. ln·i­
cja\or.em zwołania tej konfe­
ren<:ji jest '.Lnany fi.zyk ame­
rykański prod'.. Linus PaulLng. 

Komunikat „totka" 
Tot.aa·':zał.cir Sporta.wy IZlaJWiada 

n1'la że w t<-0r.11l{·Ull's1ie spo1rto­
wy~ Toto-·LoiEE< rz an. 30 Jciw.iet 
n'" lWl r. stwiE!ll·dzcno: 

74 rm,wiiatLa:n·i·a IZ 5 eiw-. tr;i.f. 
- wyigr. p-0 iz;t 31,693, 6.253 rorz­
wi.ą:zanha. z 4 traf. - wygr. po 
7.ł 375, 136.801 ro!Zlwiąrr.a•nie IZ 3 
traf. - wy.gr. po 7J: 23. 

* * * W zakład.a.eh pilllrnrnk'loh zdn. 
30 k.w'.e11.1!a 1961 r. stwi·erd:zion10: 

3 .r.O<Z1W!'l1Z"nl•a rz 11 tir a<f. -
wygr. po z. 23.2.30, 53 roizmriąiza­

•1 a z l O 1Jra.f. - . 'WYffit'. po rz.ł 
1.654. 

z uwagi na OlkN!S relkla1m a.cy j 
·ny (7, 3 i 11 doi) wyi&o•kość n•a 
gród mote u.lee rzim.i.a.n:ie. 

z drz.iecltz:'.<1)' !';O·~podaotkli komu­
nalnej li u rbe.ta t:i1:y1k i. 

Od tej pc•ry o.J'.'.cjaJna narz.>wa 
Kco!ni•tertu brnm:eć b ęcliz<e : LK 
P'JN' - ŁóMl:<1 Ztespól do &pra•w 
Up'EJ.=a•nia l Upo!"U\Jdl«-0wat1·ia 
M:·a<>i.a. Je.go p~y<d·iu1n &kla'Cia 
s:ę ohecn:e IZ· ciz,tereoil o.;ó·b: J. 
LNE111sa, z. Krasta.wskieg-0, A. 
Wesołe>wskieg-0 i .s-tałego s d<re· 
ta<za K. Gwi'.Odki. 

Pi()fw.v,Ja.no diw-ie s€klcje: pi;o.pa 
gu.1.dc•W-O·<C>Pga.niza.cyjną i wy­
k<:ina1wicrz.ą. 

Podobna .reorganirz.a,cj·a p·.nze-1 
ppo·wa1dax:na ~rns;t.c..1t11-e w din!.aieh 
naj b.li:ż&y"h w pięcl'u drz.ielln1-
cac'h na:sze1g·o n1lc;isita 1 f)~'2Y dv.J:el 
nie-0<wy.ch komi,tetad:i. FJN. 

W naijbliż.scz:y1m .cza.~'.c, be> j ·uii 
od w maj.a, kaiż.dy o.b~1wa~e;J. m·.a 
sta Łodzi, który w ńr-0sce o 
r.Qlllwój i pi'l!:mo n aszego m ia­
sta ucizas1lni•ctZY w prec;i.ch S<Po 
łeccz.nych, !'ZJ1n•!erzaijący.ch <l-0 u-
p-Of!TZ.a~dr.{-01w.a1n!a '.i UP'ięk...<;:fl..a·nia 
Ło<Jrzi:.. będ!z'ie mógł ot.1!Zymać 
,.Ks1ą.ze•C<?f„ę P !"3-CY Sip-DlC•C"l•.1ej" 
(wzór _książeicrzf<i za.mieS1Zcrz.amy 
pe>ni·ZeJ). 

Ksiąźec-..ka jest imienna i w 
niej wypisywane będą: data, ro 
dzaj i il~ć r<>b<>czo-god7'i!ll. Za 
przepracowane 100 g·<>dzin prze 
widuje się brą'tową odw.a·kę 
pracy sipołeczne.j, za 200 - ®re­
brną., a za 400 g<>dzin - złotą. 
Dla e>i-Ob :s.zc--tególnie zastużo­
nych w. praea.ch S/POleeznych 
J>rzew.lduJe się pl'zyomanie Uo­
norotwej Ood1Zo?Jakl m. Łodzi. 

a:; ~ 
MOJEMU 
MIXSTU 

r:·;.: ··\'..· , '. „ : 
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KSIĄŻECZKA 

PRACY SPO•ł..ECZNE.T 
PRZY PORZĄDK.O.W ANIU 
I UPIĘKSZANIU LODZI 

l'IR . --

ŁÓDZKI KOMITET 
FRO;NTU JEDNOSCI NAR;ODU 

Wydawia1rn'e tych ks!ążecz~f.< 
ma głóv.ni-e na c-elu po.ctn:esie­
n ie .ran;gii czy1.1ów s.po.tec<ZJnyich, 
należytą o•c<01.1ę wyc>·'hku j<f<ii 
wtoei:y okai-dy praC•Uj3,<CY w u­
pi ~1:C.Srzenie 111aisrzeglQ m·i.a1s·t·a. 

3 maja br„ po długich i ciężkich cierpienia<ih, zmarł 
najukochańszy mą:i. i ojciec 

S. t P. 

Józef au pe 
Pogrzeb odbędzia się w dniu 5 maja o godz. 17 z ko6-

ciola parafialnego w Gallr.ówku d·1> gr<ibu ro.di:innego. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w s.olrnlę, G maJ•l, 
o goil:T~ 10 rano w kościele św. lfrzyia w Lodzi. 

O .smutnym tym obrzęd.złe powiltdamiają 

ZONA, DZIECi i RODZINA. 

Wi&S &!&&&UW UbiJW!łBł*'J:MESWMei*f"flD"'lllle 
2-DZIE~NIK-LODZIU nr 104 - (4490) 

działać we wszystkich ki.e­
runkach, nie rozp'raszając wy­
.silków i nie wywołując wra­
żenia zamie.szania. W s.p1·awic 
ikubańs.l{iej tych nielicznych, 
którzy ostrzegali, że inwazj a 
je.st przedwczesna, nie chcia­
no słuchać". 

„NEW YORIC DAJJ,Y 
NEWS": Obecnie nawet nie­
którzy ,o;enatorzy demol,ra\.y-1 
czni mówią po cichu, że re-

. zultaty tych sreroko rekl;imo. 
wanych „pierwszych stu dni" 
nie .są takie, jakie zapow;ada­
no podczas kampanii wybor-

, czej. Agitatorzy Kennedy'eg;:; 
mówili wówczas bardzo wlel2 
o upadku naszego prest;żu Z>t 

granicą. Rozwodzili się przy 
iym .szeroko nad aferą z 
,,U-2.". 

Dzisiaj jednak kontrpartne­
rem niepowodzenia z „U-2" 
jes t wielkie fiaeko na Kubie, 
które z pewnością obn:żyfo 
prestiż światowy na.w,egc. no­
wego prezydenta. Także w 
innych dziedzinach, nowa po­
lityka zagraniczna pnynio.s!a 
równie niepomyślne dyw:den­
dy. Ambasador Williams roz­
nieci! antagonLim wobec USA 
w Afryce. 

Sytuacja w Laosie zm!enia 
się ze zlej na gorszą. Nawet 
nasi przyjaciele kanadyjscy 
oznajmiają, :i'.e zamierzają do­
konać „największej w histo­
rii Kanady tran.'>akcji ~prze­
daży zboża" - z czerwonymi 
Chinami. · 

~7-lebni komaiidor Marynar­
ki Woje11ne.i USA, Alao She­
parcl, ż0<na.ty, oj.ciec 2 có·re.k,, 
wetera.n dn1g;lej wc-jny ~wla­
towej miał wy:;tartować 2 ma 
ja w raokieelc w prz,e11(.rzet1 
kos•miczną po toi"ZC ilallstycz· 
nym n.a wy'ioJ~-0ść 200 km. Ca 
ly Jot a.merykaill:kie·i:o k.o&mio 
n21111ty miał trwać 15 minut. 

Start ra..i..tety koom.icz.n.e-J n!e 
odbył ~ię je<d11a.k na wut;ek -
jak pOO;i.·.n.o w ofieJ;n.lnym ko 
mw1ik.."1.cle - nieod·rowJcdnich 
w:i,run•kó-w atm-0sferyei:nycł1. 
Praisa a.merykańs·!ia do·n-!osla, 
że lot Alma Shepal'da w 
pi:zestrzeń ko„mtczną odlożo­
no na 48 godzin. 

Wśród laur€atów konkursu ri.yński (.<>krz;ypce) oraz Maria 
znalazlo się sporo lodz>c~!"l. A Oraczew;..;ca (fortepian). Po-
oto nagrodzeni: w g1 upie nad1o nagrodzony zo,sl3l ZE-
FORTEPIANU - I nagroda: SPÓL 5-0SOBOWY Z LO-
Ta,deusz Chmielewski (l,ódź), DZI: Jan Lem.an i Kry.o;tyna. 
II - Jace;;: Weiss (Kroikówl, Si-elC'lyńska (skn:ypce), Janun 
III Teresa Woroviecka Przybylski (a.!t-Owl;a), J<tnu&-:G 
(W3.rszawa), IV Marta Kubiak (wi-ofonczeh) i D~.nu-
Gozdecka (Warszawa). KLA- ia. Kleczkowska (klawesyn). 
WESYN: I nagroda - Danu- Poza tym czębć uczestni• 
ta Kleczkowska (Lódź), III - ków konkurs.u została wyrói-
Krystyna Burnat (Kraków). niona. 
OilGANY: I nagr-0da - Joa- Ogólna ocena konkursu, po-
chim Grubich (Kl"aków), lI - ziomu uczestników. ich przy-
Leszek Werner (Kraków), gotowania, wypadla bardz1} 
III Filomena Dz;edzic dobrze. Zebrani !'la konirnrs:e 
(K:aków). W dyscyplime ZE- pedagodzy clos,zli do wn~rsku, 
SPOLÓW 2-0SOBOWYCH że imprezy takie, o tej sameJ 
I m1ejs.ce otrzymały: Bvi.:ena treści muzycZl'lej (mt!zyka 
Zaborowska (wiolonczela) i dawna) powinny odbywać się 
Zoiia Matkow.ska (for1epianJ systematycznie, co 2-3 lata. 
z Wrocławia. II nagrody nie W tym kierunku po.szły też 
p.rzyz.nano, 2 trzecie otrzyma- wnio,:;;.ki jury. 
li: Błażej Sroczyński (altów- Nie od rzeczy bę<lZ:e też 
ka) i Andrzej Bujakiewicz podkreślić, że bardzo ;iobn:e 
(fortepian) z Pozna!'lia oraz wypadli w konkursie uczes'­
Barbara świątek (flet) 1 Kry- nicy łódzcy, a ~-trona organi• 
styna Waldek (fortepian) z zacyjna konJcur.su zys.kala so­
Krakowa. Wśród ZESPOŁÓW bie ogólne uznanie. Wspom-
3-0SOBOWYCH I miejsce za- nieć te·ż warto zainter.-.;sowa­
jęli; Jolant.a Wil.1'.0ll (i;.t<rzyp- nie i udział łódzkiego w~·ż.s.ze­
ce), Tadeu.sz Michalak (skrzyp go .szkolnictwa artystyezneg? 
ce), Elżbieta Chojnacka (kla- w tej imprezie. Studenci Wyż-
wesyn) z Wars.zawy, TT szej SzJ.;oly SMuk Pla.<;tycz-
Te1·esa Wojtaszek (ś+>iew), nych zorganizowali wy.<;lawę 
Kil/Zimierz Kudaoowisk.i (;lu:zyp prac plastycznych, zaś Wyż­
ce), Anit& Kraclunal.s1ta. (for- sza Szkola Teatral na 1 FilmoJ 
tepian.} z Lo-lhi., III - Ta- wa - pokaz etiud studentów 
deusz; Zymbak i Leon Sza- wydziału filmowego i wie-

Hammarskjoeld interweniuje 
czór poezji dawnej w wyko­
naniu .s.tudentiłw wydz. aktol." 
skiego. Wieczór ten mia! ta~ 
kie powodzenie>. że powtórzo­
no go po raz drugi. 

w sprawie 
belgi.iskicll 

aresztowanych 
a wa11lurników 

„w ASHINGTON POST": Na 
stęp.<>twa afery lrnbańskiej są 
rozlegle. Akcja przeciwko Ku­
bie dala Chruszc11owow.i oka­
zję do przypomnienia Ken­
nedy'emu zasad mora:nośc! 
międzynarodowej. Uczyniła 
też podwójnie trudnym przed- NOWY JOH.K CPA.P). Rz.ecz 
.;.ięwzięciem .. tJwęntvaln;1. in- nLk ONZ w No-wym Jm·ku o-

skierowf\ł d.o Kawvv;bu apel 
wzywaj<i,cy . go do . „za.koń.c:?,2-
nia w1alk plcn:iiennyeh w po­
łu<lniowej Kasai, gQ.yi wałki 
tt~ uniemożliwiają nies·:enie .po 
1nocy gh:idują.c•ej lurlno6ci tej 

PO"rostaje więc tylko :i;yczyć 
dalszych liUkca<>uw ·xw~·c•ę!:­
com konkursu i po·wod-zenia 
na. n~.stęp11yeh - tyrn, któ­
rym \V tym ro:ku po-wwdfo się 
g-O'l'Zej. 

T. WO.J. 

terwencję w Laosie. Podwa~ świadczył, że Ha.mmarsk,iocld 
żyła opinię, ijl· a.Qministracja p.rzychyii ei.ę do pi·-0śby nątiu 
Kennedy'eg.o ·jest nastrojona belgijskiego w -'lprawi'2 1.11wC<l-
pokojowo. Zmąciła obraz pre- nienia pięciu obywatoe-li belgij 
zyde'nta, .stworzony przez nie- skich airesztowanych w Le-
go .samego: obraz opanowa- o.poLdviJ!e. Chodizi tu o pięciu 
nego, roz..<:.ądnego polityka, doradców Czomheg•o, kl.órzy 
zupełnie różnego od Johna iowarzyiszyli mu do C-Oqu.Jha·t 
Fostera Dull~.sa. który byt go- vi.Ue i tam zo.<;.taJi are.s,ztco•J;ra-
tów zawsze uderzać zbrojnie ni przez 2Klm•ierzy k~m.g·ij-
na komunistów ryzykui-ąc na- .sikich. 
wet wojnę nuklearną. Sekretam generalny ONZ 

~~~~~~~~~~--~~~-~~~~~~-

Ujęto przywódcę 

pr<YYlincj.i". . . 
Kor·~:1;:i-cmdent Agenci1 Reu­

tera w Elissib.:~t;hvilLe opiera­
jąc się na au.icr.ytaty~ny~h 
źródłach twierdzi, z,~ ONZ 111e 
b<"dzie interweniowała w ,sp{'a 
,v1..e zw-0·lnien-ia Czo·m1beg.o. Jak 
ju?. info.rmo-wali.~my , t-ego wla 
śnie żą.ctal o·d &:ikr•t'tarza ge­
ne1·aln-egn ONZ rzą{l Ka•t.a.ngJ 
w apelu wy;Sl!;osowanym we 
wtarek. 

,,„ *' * ł 
Ws.,.ysbkjm ' M·ll.l'l.<l'>m pracy 

I i11,st·y L11cj.air;t „ Jód·r.1< 1m, które 
lO'LOfia.rnwaty fun•lu•zc na 11a­
grody dla :r:w:vclęr.ców t 01!(ól­
n<J>pols·k;e.g;o Mlr,d.zyuc,.;e!nla.ti'eg-0 
Konlmrsu Muzyki Da.wnt>I i 
przv~,;r.ynily się d-o ~omyłln.ej 

realiz?.r. j i i pe>wcxlze11ia im,pre­
zv tak war.nef clla życia arty. 
styezn ... go Łoiz! i kroJu, na.1-
sordec?>niejsze podz.iękowallJi& 
sklla.du .. i•. 

KOMITET OR.GANlZACYJ". 
N'i' KONKUR'iltJ muz 
R.F.XT01Ul.T PAl'ilSTWQ· 
W!!:.J WYŻSZEJ sz~m:,y 
l\llJZYC'ZNEJ W L{)DZJ 

Sf)01fll lriwazii na Kubę 
Wydaje s,i~ róWJ'li<eż bardw 

nieprawdop.o<lobne, by ONZ 
uwzgl~niła i.nną prośbę wy­
mlenioną w ap.elu, mianowi- ---------

NOWY JORK (P,A,P') - We kow·ań między Stainami Zjed- cie, by zwolała nową lwnfe-
dlug doniesień ag00Cji ame- noc.zooyml a Kubą i s:taira r~ncjc okrągl-ego • .,,toiu w Kon 
rykańBkkh powolu;jąeych .się się piozy.s.ltać dla tej ak.cji go · dla za.5'ta;pi·~Q1ia obecn~j 

W -0·dibyw3.jących s'e ""' Bel­
gra..:'!lz!e m,'.!Sltrz,o·'-'t1w1f1~·h fr1ii:·a1ta 
w !tosz~f<Ó<»<ce m<;"'l<'ej b a·cdo:o 
za.c"ęte bY~<l .9potk?ono'e Pf"!>~~~!l 
t~W)j1i PC·~Ski 7.0 Z\V,: e:r;r~· €im R~· 
cl0'eckl':m. :Zwy,c'ę;':yM !l'eiprerz.en• 
tancii ZSRR ll'7:5'3 (38:$). 

na infol'macje roz.,g!Jo6ni w rzą.dy tWeregu lslra.jó-w Arne- konforencji w Coqu-ilhatv.ilk. 
Ha.walnie, w pcJ<bdiżu m~ej.ooo- ry;ki La.cińs:kieL ro. j!!J , B.ra- w cza."ic której Croml:Je zo.s.tał 
wo·&ci San Blais u.jęty :z,o,.';11.al zylii, Ekwadoru, B'))iwil, a.r'.ll..<a.:o•wany. 
bez wail.ki przywódca iniclar- Chile i Wenoezueli. W;'l.Zyetki.e Nafomia.8°t rzecz.nik ONZ w I 
tUJnnej :inwae;.ii !lloa .K.ubę. b. re kraje potępiły - jak wia- Elhsabet.hville wY'.rao?Jił ,;cad~-
ka.pLtain Ma<rmel ArtLme, c:Wmo - a.griao.ję przeciw!«> wol.eni-e z gotow.o.sc1 nądu Ka Kukułeczka płaci 
eyjnej". wiedział się za p1'2ie']Jir'O·wafue- na te.mat. reaHz1.cji uchwał Ra 
czł<Jtnek ww. ..raidy rewolu- Kubie. a r.zą,d Brazylii. W.YP<>- tangi do w.~.u:Z()cia dye•ku'-ii I 

Arti=e wp-a.dł w ręce od- ni.em śl.edz1Mra pwerz; komisje dy Bezp:cc:zeń&twa z 21 lute-
dzialów milLcji kwbańs'kiej ONZ. go br . 

z a 5 tr.a~,·~ń i;>o ;, 095 7..l. rz.g ł 
tir.d'<enla po OO "'1, za 3 tn:<>.fie­
n i a po 7 zł. we wtorek w rejOIJ'lie Baigien _ _::.:.:,= ______________ ;_ ____ , _______________________ _ 

Za.pa.ta, gd'.nie wylądow.aly od.­
działy rebeliantów. Ukrywał 
się on tam przez rn d<ni ży­
wiąc ,.,.ię drobnym :ptaotw€1ID. 
Wraz z nim u,jęoto 13 iinnych 
rebeliantów. którzy dootych­
czas nie Z01S1tali zidentyfiko­
waihi. Mniej wi~.i w tym 
.samym miejs.cu doota.l: .się do 
niew-O<l.i w uibiegly:m tyg\O<dllldu 
i1runy pr'Zyiwódca rel>zliaintów, 
Per·ez San Romain. Do<tycll­
czas w ręce ·wJadz lwbańis.\dch 
wpa.dlo })Olnad 1.100 .rebelian­
tów. 

Al.'time Z€!2lnal', że oddziały 
rebeli.aJJtów byly et'ilkoct<iwa­
ne przez amerykańskie okrę­
ty wojenne od chwili, kiedy 
opuściły Puerto Cabeza.s w 
N ikar a..,0•1.U. 

* * * PrezY'dent Meksyk;t.t Maireci<s 
zaimierza ~rowaidzić dJO ro-

Wybuch w fabryce 
maszyn 

BONN (PAP). W fahryoo bu 
dowy ma.oizyn „Au.g~.bu.rg­
Nuernb€1.'g AG" w łhmburgu 
nasfa.pila we wtor€k s.tra.c.zli­
wa ek«;Jlw.ju. 7 Ol.'Ób ci~żko 
rannych odwi·ez;ono efo ·"z~i.ta 
Ja. Sila €k.'1;.ikizji byfa fak 
wi-elka, ż.e w bdono•NeJ podl~1 
dze jednej z hal pc·wst ały gtę 
bok'.o wyrwy o ś.re<:lnJcv 10 
metrów. 

• 
L ła.lawi.zj a. Ra.d io ---·- - WWI!.™ 

CZWARTEK, ł MAJA PROGRAM Il 

8 .30 W'.ll!ldomośoi. 8.36 Mue.yik.a 
por.a1nna. 5.00 Tran>l.u;ypcje f0<rle~ 
p'.i.am1or,v.e. 9 ,20 Miotza· ft.a rool~d·: l. 

n.oo Wi„lid•omo$ci. 8.00 MurLyka 10.20 Kul.bura p•;.,,;c PoS'Z·l::fc.'•wzna . 
i <>!<1'-ualr.1ości. n.st Muizy<k.a po- 10.50 (Ll Cn1w·i11a mu.zyiki. u.oo (Łl 
ra.nn.a 9.00 Aouclyc.j.a dla ldo»Y M.~g'l>!ZY•:t d'la wsi. 11.23 M.uizyl.<·a 
rv p{. ltS':il~otr.ia e1~f.<1U10j.a" .• 9.2.A! rO"Zr:vrMk·o-wa. 11.4() T1„snsm!sja z-e 
Kcnoert orik.'e;try Rocl.g1<0~n1 sta1i-if.t hcnrnro•weg.e> w Qlse,Ly11ie. 
wrocl1s,wEl<!iej PR. 10.00 Au.cl.- O<>'".· 11.'k> M~Y•k·a raz.ry1vr.kc•woa. 11.57 
lD.10 Kcinoort m;urz.. symfc'1::C<i~1eJ. Sy-g;nał cea.su 1 h0jna•ł. 12.~5 
l0.50 Fel!~eto.n na tema.ty m·· ~\arzY- v11:·f 1:!1:-1111°cści. l'-.15 ,.uw.afga! 
na•rod•O•We. ~l.G-0 Au.dy•cJ.a 1 1~era- ZnCIW'L! WYJP•;td€l<. 12.30 (Ł) 
c.ka. ll .57 Sy,gl'l.ał ~®asu i heJna.ł. Alurdyoja ~r~·!JU~.·1"1•a: 12.-15 R·a<l"OWY 
1:2.15 Muzy,Jca lud-c•wa. 1·2.30 „R-0a- km-s na<u,w; jĘTZ.y•ka fr~·~cu>'r<óe.go. 
rn:cz.y kwudr.c rn.s". 12.45 D. c. m·u- 13.00 T:a.n::mni1sj1a z tra!'3·Y Ill etai­
zy.kli lad.Q.\'f.C-,\. ia.oo „O<I 11'.ta·~a 

1
<1:<> pu Wyśc6gu Pd.-:.oju, 13.05 M. K1...r 

di•"· l'!l.ló (Ł) Kic•nceirt żyOZl6'ń 
1,9.55 (L) F r.aig m<o.ty kor;ioc1r~·u 
l":•u re.altów kci:i.hu !"SU tnuizyf.<:i <J,sr, · 
nej. W.26 11Pe:nyi1n gl·o·Gem o 
spr.awo<>h rn!·o-d:zi',e-i;y", 20.45 K1w-s 
clr·!l.'lf.! waJ.oów. 21.00 „Z kraj'U l 
ze ~·"ł.·1:ata 11 • 21.27 Krcr11·rta sip{)•r­
tG<W~ . . il.{O „Mój rytm". 2.~.10 
,,Ba}H Ezc.pa". 22.40 M'ęcltzyna· 
ro.dciwy U<i,iJwe1-;y1-et Ria<!J'owy. 
23.00 W'eczon:·i.a 2A1dy>eja k.a<me­
ra?na. 23.2.3 MU!Z.) r.ta t ar1e07:.1,a 
Gr.aja 1J•1kes1lry J.oe Lawa i B '·l· 
ly M-ay•a. Sp:ewa Yma Su.n1ac 
2.0.:;o Osta·;n:e w:.aooin.o6-c1. 

TELEWIZJA 
LU1nft1?1ka". 13.20 ,,C-OJ'ISO mf.'..r: a- łOi\Vtkfl: SeirH1121r1a smycZJkc1wa. 
ków" _ f.r,al'.fm. l3.4D Ot~c•r n<> 13.30 Tr.~ll1~m''5'.ia z t.r~isy I11 et~'!)U l:UlD Progra•m dla mr~ół „J~yi!( 

p.01~·nk;i" - ,.DO·l'8. c:l2;1ecf~.a'' Respigh<: „Ptrti<i" SU<i·ta n.a ma!ą WP. 13.35 (Ł) TnfO·tima>eje dn!a, 
O·re<:'.es-trę. 14.00 Au.d. <tl.a kl<1•SY 13.40 ll.1-e;.a~'e lnd<a>wc. a.oo Tran~ ll.ao 
IV pt. „SOS!" 14.20 B.3J'Wll'C me- m:'.sj.a z tr.~'5Y IU et.a.p•ll WP. 14.05 
too'-e. 15.00 Komunikat o 9t<ini.e P·.c-se,nki wł-0.9ki-e-. 14.30 Tr·a.nsmo- 17,40 
wód. rn.01 Ln1lor11••<>je, 15.05 Pro- r,;ia z trasy III c'taip·u WP. 14.3G 17.46 
g.ram dnia. 15.10 P-Olstę;> w WJ•>l(.l<> MeJ.odie węg;.eri;:k:e. J4.5D Fel!etcn 
d;c;i.r.-sh· .... ~:e donHVi\"Y1m. 1.S.20 F..adlio- "1·9. tematy rniędi!ynat-0•d"31we. 115 OO 
re1klc;,m·a . rn.20 MWl.)'1ka dJ1a v.r:giytSt Ttl:'•:-r:1!Smj·~.;1n z tr.aisy III et•91piu \VP. 13.25 
k'i.ch. lG.OO W!.aicl.o•mo.ś.ci. Hi.05 R2ip 15.00 W'·~•'ie<rno.t.eo:. 15.10 p;~rii 
tula·rn: gd.sńitr.:I. 16.?..3 Mi19t.•<r.•<>w;e kc·mipc,z}"tOl~ów n.iern.'t•:rc'ch. liL(.5 18 . .S.5 
mala'l'31t1w.a rJ:żw:c:.k-0•wcgo. 17.00 Z Chiwi·la muz~r;i. 15.30 Tr.rn 1.:;.m:SJ1a 
żv-c<.a Zl\v•~r~u Radt>.iecft'rgo. 17.30 z trn:sy III e•t.aJP<U WP . lo.35 Au- rn.30 
Kct~Cf'!i; l"Ol2lryJw1kC1WY. 18.llO W'a- dy-ej.a dl1a c'P.:'e~' z c~(<ilu „śp;e-. 19.55 
ctcmo§.ci. IG.O.S Rep{)rtaż 1Her•:·cr~i. 'W.2'my p"o,oe.n;k/ l>?•w'any ·s·ę 
182':> R?.:-Hc1wy kms no.•rnki jmy,:rn przy muzy-ce". 16.00 (Ł) J'.1.1dv- :MJ .25 
B.n~·ie! c (': i€1g".I.> . 18.łO Re.a:orelc~4u11a. eija Ol~ n1J-0rdrz.:-!?1ży. l<J.2.3 Ch~<la 
18.SO Mag~riyn PWN. 19 oo Muizy- m.v:z:i kl. lG 30 T:ót'1Str.'' ifl z 7la· 30.:!5 
k.3 1v::izry""k>o,wa. 19 :io 7, c)rtl'1.1 k.oń•_;z..,,,.•e nr ek1;:>L1 WP. 17.J G 
. ~'f<~n',1 rwd W'.<;ła". W Oil Mi.10:y,k•.1 tcne.c-?r>a !'I 35 (ł,) „Op·= 
D:i.'° rr•.1rk \v··e~<>1ny. 20 26 W :-:'"Jo- ra ł ... ó:1?ika .,,._, niO\Vy1m f?maicł"n" -
mc.$ci ~P~'rlc•we. 20.30 Polsk e 1 g ń I n•·:l:io'c<ia. 18 oo (~,) Ł6c;<7,k'I On::'~1-
~e lttdcwe-. :':'J n A11rc1Ycja cl"9 rn.lo P'I< 1-.~d' riwv 18.15 (ł.) I'1,d· 1Y1·e­
m;ęży ,,,.·ej !tlk'e-j 21 OO G. Puoe~· rrio,m,. JR.~ó MLlr!Yka i 20c-t·ua;,10- ?.1 OO 
n·: G1 C•",1i E:-c~1 P.:;hi'' -- C"!>t-1 l w f-':.l. 18 50 Tya:<: 1 :·11.c~\J:TY fri' eton 
r ~'l>C' I! 22m: Mu,z;•lrn •~ne<c11t1a 'i>f, ''-·r<>co' P">ol-e'•"iei l2 oo w a.do 
aa.oo Q;,1ta,:111e •'ll''a®~.i,. . JlliC.śc·i. H.~ •• ~~ki StwiJ.ill~w1h ~.lQ 

d'J.a kl.M V i V I (W) 
Pw..e!'wa 
Pr0<graun dnia (Ł) lcik. 
Mto.dro!eżc•wy p:o-gl'am p·u.blł 
cyis1y-0rr~:v L'>t. „Mil-0ść i 
k•zywdo." (P) 
F"lmy k.rótl<o·meot.raże>we (L) 
1-crc. 
Jlfo,~ea:yn 2r~t.u01l~·'.Jileoi flJ<!l1<>" 
wsich ,.KLAPS" (L) ogl·rrl. 
Dz:'en,n ·re te-leiw'zy;ny (W) 
•. N'e tytko dla pań" -
m.~.z~n:~m (W) 
Pcr.<1.<a KrcniJ<a FJ11noiw.a 
(W) 
Te-~~r „Koebra" - „Gn:1owe 
fa" - czyli „S-e·1·d002na tJTU-
ct'lr.a1 · v.,·.:d·c·~v.:!Elk.o se-ns~eyJ­
ne W. Bc.:·e1·a J A. R..,01cya 
\V tl1nm.~11cize11 iu J 1..;. n:t D!l'l<ii•I.a 
(W) 
Re·D. ~:"1m,O•WY 7. III eta1PÓ 
XIV \J!y·~c·.gu P· f<•C1it! rJ.!.! t~rai 
s'e O'.'r1•yn - Gó.?fJ'f; (W) 
O:s:tailnie :w..ia"1om:ośei tW) 
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Na~ze 20 granicą l Przv NTU 303-04 

Sen srebrny w Złotej Pradze Pod 
znakiem· (Od nasze-go wysłannika) 

- Podcza.s rnojego pierwszego pobytu w Pradz,e zwledzilem 
prz ede wszystlci.m Huuiczyn. Za drugim razem oczarowała mnie 
gotycka i barokowa archirtektura „Sta.1·ome,~tsfoe na.mesti" (sta­
rego 1·ynku). Za ;rzecim raz.em w malej piwiarence szukałem 
śl11;dów dzielnego wojGika Szwejka, którego os·obliwą historię 
unteśmiertelnił Jaro&law Hasek„, A od czego zcicząć tu teraz 
swoją wędrówkę? - Za·s.tanawialem się gLośrw, d-0j.02;dżając dv 
Pragi. 

T
RZY moje &ą$iadki z 
autokaru, brunetka, sza­
tynka i blondyn}rn, panie 

nasc1e tuzinów par obuwia 
najrozmaitszych fasonów, zo­
stawUy pewną ilość koron i, 
wzbogacone killrnma paczka­
mi, poszły dalej. 

- A więc zab.twiłyśmy już 
w Pradze spra.wę najważniej­
szą: mamy pantOofelki.. D.Ja 
nas, dla naszych ciotek, sióstr 
i dziec.i„. - triumfowały. 

- Chodźmy więc teraz zwie 
dzać Hradczyn przypom-
niałem. 

mne, obj111c:rone tobo1kami, 
paczJk.a.mi, walizeczkami i pa­
czuszeezkam.i.. pędziły uiicami 
m 1iasta. wy.patrując nowe cu­
da i wspaniałości. 

Zrozpa•czony wesitchną.łem: 
- święty Janie Nepomuku , 
TY. którego tu, z mos1tu 
Karola, sbrąoo.!lo do Weltawy, 
raitu.i ! Dopomóż. żebym się 
urwa>t z tego towMzystwa ! 

1 święty Jain Ne.!)O'ITluk -
;pomóg.! Na najbliżsZYm za­
kręcie udało mi się ujść J 

:zimylić pog0ll1li.e. 

ustawodawstwa 
pracy 

bhp • 
I 

w wieku od lat 30 d{\ 60, 
wszystkie jednakowo bardzo 
świeże i podlotkowate, spo;­
rza ly na mnie z Zaincere.s-0-
waniem. 

nicy handlowej. Zadyszane, 
rozgorączkowane wpadły do 
najbliższego sklepu z obu­
wiem, potem do drugiego, do 
trzeciego. Przerzuciły kilka-

Kiedy znów znaleźUśmy się 
na starym moście, przypom­
niałem sobie, że przecież mia­
łem grać rolę przewodmk.a. 

Sp·okojniej j.u:ż powędrowa­
łem dalej . Zas.z-edlem na ry­
nek sta-romie.i.sikl, obramowa­
ny pa.!acam.i i ko.śeiolami o 
000hliwym uroku, w&tąpilem 
na najstarszy w europie 
cmentarz żydowski, g>dz'ie na 
małym skrawku mem.i pię­
trzy się zma&'>wane w pirz,e­
ciągu wie1u wieków 20 tysię­
cy p!yt gJX>bowych :i pO·WOli 
wsz,oo!em na ogrOIIIJ.IlY Hrad­
CZ.Y'n„„ 

w ubiegly czwartek przy NTU 303-04 romma.wial z naszym! 
Czytelnikami sta.rszy inspektor ochrony pracy CRZZ Pl"ZY YY'!J· 
Ke>misji zw. Zaw. w Lod:zi - HEl\'RYK KUSTOS. Oczywiscie, 
najwięcej pytai'1 dotyczyło przepisów uslaw<>-dawstwa. pracy, 
Niektórzy intcrcsowa.!i się problemami bhp, a nawet wska~y­
wali na konkretne -z.a.nie-dba.nia w tej d11iedzinie w tych, czy in­
nych przedsięhiors-twach. W ro'Zmo~vach p~mini~t.o j~~yme z11-­
gad11ienie warunków pra.cy mlotJ.ocianycb 1 mozhwosc1 !eh ~-: 
trudnienia w przemyśle. A szkoda, bo jest to sprawa niemrueJ 
istotna. 

- Pa.n ?.na. Pra.gę? za- Pomnik twórcy 
teorii lotów 
rakietowych 

- 1000-letni Hrndczy;1 
podjąlem to jak gdyby 

wotaly jednocześnie - Ach. 
to wspaniale! Oficj::ilne 'Zwie­
dzanie Pra.gi prz1ewid2ia.ne 
jem dla uC'lestników naszej 
wyciec'Łki d1tpiero jutr<> ra­
no. Skorzystamy jedruł.k z 
pańskiej grzeczności! i obej­
rzymy cuda. zlo·tcj Pra.g• jui 
teraz„. 

czeski Wawel. Tu zmas~wano 

najcenniejsze parruątki histo­
ryczne i .s.lrnrby kultury cze­
skiego narodu. Hradczyn prze 
rabiany w ciągu wieków skła 
da się z wi·elkiego kom;:il-eks·u 
pałaców, kaplic i kośc"-."1.lów, 
a w tym najcenniejsza kate­
dra św. Wita. Z jej barokowej, 
wys.okiej na 103 metry wieży 
rozciąga się wspaniały wi.dok 
na Pragę. Poniżej przy-czaiła 

Oto w skrócie sprawozdanie z przebiegu s.potkania: 

- Jestem do dyspozyeji 
pań! - zgodziłem się bez 
entuzjazmu. 

Po ulokowaniu się w hotelu, 
wyruszyliśmy na miasto. Na­
turalnie piechotą. W silnie 
zmotoryzowanej Pradze gdzie 
wielu Judzi posiada własne 
samochody (nie mówiąc c sku 
terach i motocy"-lach!) 1al;;:sów 
ki są bardzo nielkzne· i... 
ogromnie drogie. 
Stanęliśmy u wylotu mostu 

Karola IV. Pod nami prze­
pływa Wełtawa, w dali wspi­
na! się w górę, jaśniejąc wie 
życami, ogromny masyw 
Hradczyna. Oba brzegi rzeki 
spinał kamienną klamrą sta­
ry most. Po jego bokach 
uśmiechały się, cierpiały, 
modliły się i duma.ly w nie­
ruchomej kontemp-lacji po­
stacie świętych i bislmpów. 

- Sam most - objaśn•alem 
- ma d]ugości 332 metry. Za-
czą1 go budować w roku 1357 
Karol IV, który w dztejach 
Czech odgrywa analogiczną 
:rolę. jak u nas Kazimierz 
Wielki. Jednakże p05ąg1. zdo­
biące most - a jest ich kil­
!k'adziesiąt - pochodzą z cza­
sów późniejszych, prze~·ażnie 
z okresu rokoka. Niemmej są 
:i nowsze. Spójrzcie tylkó na 
tę rozmaitość ekspresji i form 
rzeźbiarskich. 

- A co za. cuda.~e stro­
je zauważyla któraś z 
moich towarzyszek. - Co za. 
osobliwe tmewiki DOS'LOno tu 
przed wiekami! 

- A propos trzewików 
przystanęła druga. - Przeeie-.l 
miałyśmy kupić w Pradze 
pantofelki... 
Zawróciły i nieledwie ga­

lopem pobiegły w stronę dziel 

Konstantego 
Ciołkowskiego 

w Kałudze 
Fot. CAF 

się pelna mr-ocznego uroku 
„uliczka złotników", czyli 
„ulica alchemików". Trzeba 
wam bowiem wiedzieć, że je­
den z królów czeskich, Ru­
dolf II pasjonował się „czar­
ną magią". Nie dbając o in­
teresy państwa, kolek::jono­
wal skarby sztuki i, popiera­
jąc alchemików, szukał ka­
mienia mądrości oraz et:ksirn 
wiecznej młodości. 

- Moim zda;•;1m1 - przer­
wała któraś z pań naj­
lep.S".i:ym eliksirem wieC"Znej 
mlnd,ości ka.biety jest oclpo-
wied.ni m2-kij~.ż. pikantnie 
piekna. bieli7.na., umiejętnie 
dc·!Jra.n.e sukienki. Pra.ga. sły­
nie z wyrobów konfekcyJnych. 
Chodźmy zoobaczyć? Hradczyn 
s·ta'ł już 1000 la.t, postoi więc 
i do ,futra, my zaś nil" mamy 
zbyt wiele czasu. 

I tak zaczęło się 
moje piekło 

T owarzyszkti. moje opęta.1 
istny amok rol::>ienia: za­
kupów. Trawion.e ja-

l~imś wown~trzny1m żairem, 
kotóry po0etra~ je, pędziły uli­
cam!i lllliasta. przystawały 
przed IS\k!le'Pami, wchodzi:ty <lo 
środY.a„ ooś tam ogl<rda:l:y, cvś 
przyrnierza~y. 00\Ś wybiera.ty, 
pytały o oenę i pędziły da­
lej. 

Na ~taryrn, czci.godnym ra­
tuszu pra.slkim. z,e.ga.t' wybija( 
niellJS1ta.n:n,;e kwa•dran.se l go­
dzi.ny, o•ne zaś, za,g:u'bione w 
cza.sie i pn.estrzerni, z r>oz­
wianym wlorem z szale11-
stwem w oczach. ntieprZ)nto-

A w noey śniło mi się, ±e 
wędruję mcstem Karola IV. 
Wszystko s•ką,pane było w 
srebrze. Srebrno-seled.Y'nowy 
ks'.ężyc świectil na górze, a 
w srebrne.i rzeoe tań-czyły 
od.bicia nilklyoo, srehrm'ch 
gwiazd. 

Stoją·c wzdłuż mostu, u­
śm.i.echały s!ę do mniie sre­
brzyste pO\Sągi. 

Na.gle rąbek chmury zakrył 
k.siiężye i oto zmien.i.la . sJę 
ca.la s·cene.ria . Ożyli kamten­
ni. święci b!s1lw1pii. książęta i 
ryoerze, uśmiechnęli się do 
mnne i wy-ciągnęli ręoe: a w 
rękach trzymali. k-ooze pełn<:! 
towarów„. 

A oto od strony Hradezy:na 
nad.bieg~ orszak zwiewnych 
c'enó. - srebrnych alchemi­
ków i zlo•tni1ków. Wszyscy on<i 
dźwigali pantod'elki n.a szoi!­
kach. srebr:n.e Jm?X>nkii. .s1:~ó­
rza:ne torebki. flaszki z per­
fum.ami i wi·nem, elekMX>luk-
1sy, S·W·eter'kli., bluzeczki 
krepdeszynowe i nylo­
nowe. pot'l.czodi.y, fanta,styez­
ne kapelu.sa:.e. Otoczy[i minie 
zwartą ,gromadą wola_ią-c: 

Kupte. panie! Kur,:i•te. pane! 
Na,~le ze swego brą,zowe,go 

PMtumenitu. z'-1tarpił sam świę­
tv NepomUik. Ba!'dZO sreb~zy­
stY. bardzo uśmJieehn'ę·t.y, 
zdj ą1l ni...oiką infułe i z mrJną 
ma1giik;a, wydob)"Wająoe.gio z 
cylimdra zająca. wyc!ą;g-nąl z 
niei -O·lśnieiwa.iaco ST:'ebrne ko­
ro1n•kowe dam.s1kie desusy. Po­
trzą.sną•l n.i.mi tak, że zaj.a­
śnia•IY jak tę=a , i zapro[>ono­
wal: 

- Kup.te, panel 20 koru1n.!... 

* * * ~óże kształcą. narozo 
Jl't'7,:V,jemimLe .ies•t węt'trmvać z 
rodamkami pn ulic.aclt i za·· 
ułk,a,ch za l\'ra.n1i11rnn.yeh mfall~. 

M. JAGOSZEWSKI 

- Tu Kustos „. 
- Dzień debry. Jeżeli pra-

flOWnik umysłowy zmarl 20 
danego miesiąca, Io czy po­
bory należy wypłacić do koń­
ca. miesiąca'? 

- Wykonywał on pracę w 
przeciągu 20 dni, więc n:e ma 
pods .aw do wypłacenia po­
borów za caly miesiąc. 

* * * 
- Jestem pracowni-ldem na 

eta.cie fizycznym, ale wyko­
nuję prac<; umys(!·ową. Czy 
należy mi się urlop dwuty­
godniowy, czy miro.ięczny? 

- Proszę pani, tutaj decy­
duje charakter wykonywanej 
pracy, zaszeregowanie nie od 
grywa żadnej roli. A wię~ 
przysługują pani świadczenia, 
jak pracownikowi umysl,··we­
mu. Niektóre ukła·dy zbioro­
we wyjątkowo regulują ina­
czej jedynie sprawę tzw. pisa 
rzy oddziałowych . Pracowni­
cy C! mają uprawnienia takie, 
jak fizyczni. 

* * * 
Zna.iomy zacho.rowal 19 

grudnia., więc 19 ma.rea uply­
na,I ekres 3-miesięczny. Jeżeli 
więc zakład zwalnia prac<>w­
nika, bo choruje on 1llużej 
- z jakim dniem zaint~reso­
wany powinien otrzymać za.­
wlac1omienie o zwolnieniu? 

- Tutaj ustawodawca ter­
minów specjalnie nie prze­
wi·duje. Zakład pra·cy może 
powiadomić zainteresowanego 
w czwartym miesiącu, po 
upływie okresu chorobnwego, 
ale niekoniecznie natychmiast 
po trzecim miesiącu. Na kl<:vda 
się jedynie obowiązek p:..wia­
domienia o zwolnieniu. 

* Jl. * 
- Jestem pisarz.em oddzia­

łowym na przędzalni. Czy na-

'----------------------------------------~-----------------------------------· .ł w jeden dzień „zdobył" dyplom Liczył na naiwność ludzką naweł 1960 r. -z;a.opa.trzył się więc w świa- 1 yle z histo·rii szybkiej - a.cz krę-
' inżyniera, w ciągu dwóch dm tam, gdzie JeJ się trudno SI>Udrllie- d·cetwo lekar&ltie stwierd?.a.jące, iź tej - kariery Zenona Pustelnika, 

„uzyskał" tytuł magistra. Prze'Z wać. I eo dziwniejme - nie przeli- orga.ni:i>m jego nie jest odporny na z historii jego fałszywego ·wzlotu 
kilka mi>esięcy Pracował na. odpowie- czyt się! szkodHwe w~~.1:iewy i po•prosU o zwol- i b1tlesneg·o upadku. Historia to jed-
dzia.1nY1tt stanowisku w pewnym du- Wp.rawdizie przedłożony w dziaJe nienie. W takiej sytuacji ni•kt już nie na.k bynajmniej nie odoso·bni·ona, jak 

1 żym łódzkim pnedsiębioorstwie prze- kadr Lódzkich za.kladów Włókien żądał dyplomu, a zbiór zaw<Jdowych też wca.Ie nie do nieiic·z.nych wyjąt-
mysłO'WYM· Obecnie ma sporo czasu. Sztucznych odpis dyplomu popad dokumentów . mlstyfi:kato.ra wzbogacil ków należą przykłady gapi·ostwa po-
by przemyśloo wartość kręt~· eh dróg za«iwiadc"21eniami z PO<J>l'Zednich miejsc się tym razem o or y gin a I n e ni.ektórych urzędniltów odpowied:zial-
awansu spe>leC'lneg·e>; wyrokiem Sądu pra.cy, stwierdzającymi, iż „o.b. inży- zaświadczenie, potwierdzające jego nych za. politykę personalną. Ga-
Powia.tO'Wego dla. m. Lodrz.i ska.za.ny nier Zenon Pustehlik" pe·lnil tam ta- prawo do tytułu inżyniera., co pod- pi·ostwa. - ściślej mówiąc - niedo-
zostaJ na 1,5 roku więzienia. kie to, a ta.kie odpowiedzialne funk- kreślono w śwb„dectwie pracy wyda- pe.Jniania. obowiązków które nie 

I kto wie, czy ten płaczący na ła- cje. ale„. nym przez LZWS. ma nic wspólnego z ildl>iurokra-tyzo-
wie oskarżonych miody człowiek nie Tera:z Jednak Z. Pustelnik za.pragnął waniem ur:zędo.wania, na. co tak chęt-
uśmiechnie się na wspomnienie Jeśli morna sfa.lszowa.ć dyplom, moż być Już ma.gi.strem - inżynierem, wy- nie powołują się ludzie mylący po-
swoich „zł<>tych czasów", swoich jęcie biurokra,IY'Łffiu ze zgoła. różnym 
łatwowiernych, na.iwnych pn:Plożo- pojęciem o bo w i ą z k o w oś c i. Po-
nych. Ale będzie to uśmiech przez D • „ d • T • d d·obnie, jak walkę z podejrzliwością z1en powsze nt em1 y mylą z konieczną d02ą C'luj-łzy. n ości. 

Historia. to bowiem wcale nie Pewien lod-zianin, Mieczysław Wiś-

śmiesuu.. ''I ·n z· y n·, er o w; ~,i,i :~::.:ski;tk~l~~~~~ł ;:lit:c~:~rk~ic LÓ~~= * * * ##' li ~~ kiej", w którym przyznał sam sobie 

Zenon Pustel11iik (za.m. w Lodzi tytuł inżyniera 7C specjalnością „che-
przy ul. Uniwersyteckiej 35) nie mia spożywc7a.". I ta.ki, przez nikogo 

. nie poświa.dczony, bezwartofciowy po ra.z pierwszy zetkną! się z świstek pa.pieru pn.edsta.wi1 kierow-
wymia.rem sprawiedłiwilści I ze na. też przecież sfalsrzC?wać i zaświa.d- bitnym specjalistą sa.mochodowym. nictwu PZGS w Koszalinie, któte na 
uiac-znie surowszynti, niż ostatni wy- czenia.. Ta.k też przedsta.wil się w dziale tej .„p 

0 
dst a w i e" powierzylo mu 

f:!~:i~s:a~!~yc~~.t~1: ~~ci~~as:.~ til~~~ ~!~~.d:ct~!wpi~,~~zy.en:m PO~:c1~~ :i'::s~':alny~omu~:~!~~j~:go, P:;7~~~ lstan~;:k~, wy~a.l_ga.jące wysokich 
b . " sali wykłada . . z'e p1·s~- wlasn· i·e P·rac" ·d·O·kto~ską. twR , ' ac.11 specJa istyc-znych. Y zas1ąsc na , · we.1 wyz- Kamorowic zdobył w ten sposób, że ~ · " •· Można dod.2ć w tym mie.iscu, że 
szej uczelni. Nawet wowc7-as, gdy - „pożyczył" se>bie stamtąd blankiet z Gdyby ktoś miał jCSZC'le wątpliwoś- jego żona, Wand.a. (Lódź, ul. Karolew 
było to w początkach ub. roku - po- piecz"cią (co _ nawiasem mówiąc _ ci, rmwia,łby je telefon do tegoż k IO) „ t . . f 
stanowił zostać„. inżynierem. " cl:zi~ . .tu . W r02mowie telefomcznei s a. ' po przews awiemu a ł s 7 Y-

nie najlepiej świa,clc'Zy o zabezpiccze- nieja.ki pre>f. Ko·pa. uprzejmie „pr.osił, we go świadeet.wa, ukończenia 
Poradził sobie w sposób znacznie niu dokumentów we wspomn1a.nym by przypomni•ano pa.n.u ma.gist.rowi liceum handlowego - choć ukończy-

Pi:oslszy: sam 'sporządził „od1>i~ dy- nśrodku maszynowym). Tekst i podpis Pustelni-kowi, iż ma on mieć w:vkła.d la n.ledwie S'Łkolę t>odstawowa 
Plnmu", sam go ,,no'arialnie uwierzy- byly już dzielem pa.ru mmut. p li h "( 71ustała 7.9.a.nga.żowa.na na kierownicz-
• 1 .1„ p t w o tee nice !). kę sklepu. 
•C Dl• • o prostu do fa szywego „od- A wszystko to razem slarczylo, by 
1>isu" dolepił poświadc:zen.ie notarial- w sierpniu ub. ro·ku inż. z. Pusfclnik Tym ra-zem jednak „pan inżynJer" Na szc7ęścic (i dla g0:spoda.rk; na-
ne„. innego dokumentu. Zrobi] t.o 'Zasiadl 7:1, biurkiem kierownika ze- ~ię_ rcf':~elic:zyl. P Pon i ew:;. kl j~~ ~~!.~'::!i;LÓ\~~.~ •. ~/ ck~e~o'!.~~k n ~e:;0~ Wprawd-z,ie bardzo sprytnie, choć spolu utnyma.nia. ruchu LZWS z ~'ie ·~i I - 7;d trzy_c_zyn ·.ie; · Y~'nl~ łu utnymania ruchu w LZWS nie 

. :;a;w~~~:;,.e~~ ~~~m~le;:pi':~<>~~ pensją ok. 3 tys. miesięc7nic (:). ~:. maog M~r;ce ;o:~~~~bo0,~~f~naf:ch:!c~: spo.wod~wal wn>adku. a.ni „mzynicr-
nieco różnią, i nie trzeba też było w d:7;iade kadr nie byli „formali.5ta- w dzie.le perse>na.Jnym po.sta.no·wiono chemik" nie ntrul żadneęo kon.snmł'n-
"'YbHnej inteligencji, by fakt ten oce mi". Od c-zaBu do czasu jedna,k deli- spra.wdzić kwalifikacje Pusteh1ika. ta wyrobów koszalińskiego PZGS, 
nl6, jako podejrzany. Tym b?.rdzie5. Iw.tnie p.rzyp.ominano „pa.nu inżynie- Ost:..tec'Zllie PL nie leży po.za gr:mica- :>.ni jego ŻMP, nie „dorobiła, się" wy-
że „dyplom" mówił o studiach w Pn- i·rywi", hy r~.czyl przedstawić or~·ginal mi kra.ju - pomyślano - i zrobi.ono sokich niedobo.rów, Ale przec.ież mo-
liteehnice Lód'Zkiej, tym bardziej, ŻP dyplomu. p 0 J>ll'•Ostu dla. PO>l'Za,dku.„ to, oo zrobić Po w i n i en każdy glo być inac:zej„. 
»Pan inżynier" przez kilka miesięcy z. Pu>tc-hJik _ jak wiemy _ nie m6!I sumi0e;nny ka.drowiec. Wynik jcsl już Kto WÓWC'ZM pon·o.siłby odpowie-
z rzędu upa.rcie „zapominał" pr.zed- sprc.stać tym życzeniom, które go Czytelnikom wiadomy. dzia.lnltŚć 7.a, fr.Ls:zywych specjah5tów? 
SlllWić orygina.lu. n.b. bardzo denerw&waly. W grudniu * * * JANUSZ KRAJEWSKI 

~~~~~~~~~~~~~~,,~~~~~--------~-----------·-----~~~~~~~~~~~~-~-----------

leży mi się urlop miesięcz­
ny? 

- Zgodnie z postanow:enia 
mi układu zbiorowego w prze 
myśle włókienniczym, pisarz 
oddziałowy jest zaliczany do 
praeowników fizycznych. A 
więc przysługuje pani urlop 
dwutygodniowy. 

* >(. * 
Za.klad pra,cy rowią.zuje 

umawę z pra.cownikiem cho­
rym na gruźlicę, bo był na. 
zw~lnieniu 4 miesiące. Czy 
io jest zgo-dne z pra.wem? 

- Nie, bo dekret z 18 stycz 
nia 1956 roku art. 3, upraw­
nia w takim wypadku nawet 
do 6-miesięcznej ch0roby. 
Naturalnie, warunkiem jest 
by zai.nteres-owany przel za­
chorowaniem przepracowal 
przynajmniej 6 miesięcy. 

* * * 
- Ozy przy mtrudnleniu 

powyzeJ 500 osób przysluguje 
w zakła·d~ie pracy samodziel­
ne stanowisko inspektora 
bhp? 

- Tę sprawę reguluje 
uchwała 592 Prezydium Rzą­
du z 1 sierpnia 1953 r. · Tam 
jest powiedziane, że stano­
wisko starszego inżyniera 
bhp wprowadza się przy za­
trudnieniu 1000 osób, a !'l'ZY 
500 pracownikach uchwalą. 
przewiduje samodzielne sta-
nowiska technika bhp. · 

* * * 
- Czy na.leży się urlop w 

t?.kim wypadku jeśli praeow­
nik został 'Zwolniony za 
c.bopćlną zgodą stre>n i nlc­
zwt.ocz.nic zatrudniony w in­
nej instytucji? 

- Jeżeli nie ma kwestii 
spornej, że z wyrażną i'1.!cja­
tywą zwolnienia wystąpił pra­
cownik, to ciągłość pracy zo­
staje zachowana. 

- I uprawnień do zasiłku 
rmW.innego również się nie 
traei? 

W takim wypadku nie. 

Czy jednak na. pozbawie­
nie praw nie może wpłynąć 
zmian.a branży? 

- Nie. W wypadku n:epo-
rozumienia należy wnieść 
sprawę do komisji rozjem-
czej, jeśli zaś zajmuje się 
kierownicze stanowisko - to 
do sądu . Oczywiście należy 
rosc1c pretensję w stosunku 
do zakladu pracy, w którym 
się poprzednio pracowało. chy 
ba że nie nabył pan j<>szcze 
w tamtym zakladzie pra·.1.·a do 
urlopu. 

* * * 
- W jaki sposób powinna 

być obliczana. w b'.urach 
projektowych nalliiżność za. 
wykor.zyst:..ny przez pracow­
nika urlop wypo-c'Łynkowy? 
Czy 7a. podstawę do oblicze­
nia przyjmuje się średnią .„ 
tncch miesięcy, czy też z 12 
miesięcy? 

- Reguluje to zarządzenie 
ministra pracy i opiek; spo­
łecznej z dnia 14 k·,...:etnia 
1960 r„ w sprawie zasad obli­
cz"<.nia wynagrodzenia za 
urlop dla pracowników za­
trudnionych w biurach (pra­
cowniach) projektów. średnią 
należy brać z trzech m1es.ię­
cy bezpośrednio poprze·ci.zają­
cych miesiąc, w którym pra­
c c:.,..mik otrzymuje urlop. 
Jeżeli pracownik nie przepra­
cował jeszcze roku, otlicza 
s.ię należność na pod,s'awie 
prze-ciętnego wynagro·lzenia 
wypłaecnego pracownilwwi w 
ciągu przepracowaneg.o w da~ 
nym biurze projektów 01'.resu, 
poorzedzająeego miesiąc, w 
którym pracownik otrzymuje 
urlop. 

(g;ęb.) 
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OŚWIATY 
KSIĄŻKI 

PRASY 

Trzeba wz1nóe ie1npo _ 
=====Prac koD1płek~owych 

w nowe1 siedzibie 
Dziś XXII Przychodnia za.i­

m.uje wla.sny lokal w :noW·? 
wzn:csionym l:Jou:lynku pr-z:Y 
ul. Fo:-nal o'd€j 25. Przed ga­
bi1nctc:n l ekarza ogólneg1">, 

<iz.!ll. ni0w.feJ.c Ju:lzi w ko.JeJ­
Ci!, Pyt;~my ich o '>c-enę pra­
cy 1Y>r~dni. Chc.rzy ba,d7.0 
.s<i z:~d·(,iNoJeni z p.rŻ.:1n~-eS'ienia 
.'ćab'J1.2t.ów w :ied:10 miejsce: 

. 
I 

Tuż. oook zaczy.n,ają<.-e,go się :prz.y ul. Sporne.i piękneg>> 
fragme.'l·lu 01ii~dla .im. Wlady B_y•t.cm';'kic.i k-0m~l~ks•owo 

D:ziś, w cz.wartelt, w LDK: 
godz. 12 - iSPC>ikanic mlo­
dzleiy z I;orern Slkicyckim, 
grAiz. 15 - otwarcie Porad­
ni PGprawncj P1>ls·1Jczy:z,ny, 

urzą,dz.ane_i.;o w ub. roku r·c~.;;o;..:;,era ,,.;ę pozositala, 
ogrcmna, <.Z(;„ić lc.t;o <.'<iol·edlu.. znaj.Qująca .s:ę jeszcze w 
stadium bu:!ow,y. .Jest <l!la dcl leko mniej eiek7ow1na choć i 

jej kontury zaczynają s.:ę j1uż wyl<mdać, To Qsta.Ln:e je.s~ 
.u;_,,lugs, b:ygad tynlmrn.kich ŁPBM-3. 

go0dz. 18 - C'dczyt w .ię-zyku Tyn~rn1rz.c :n<J:dadą t<x1 p:-a-
Irancuskim „Antoine de com kcmp'.c•:t•S•OW:Y·m na Do-
Saint - Exupcry i jc.-u po- lclch. i!:JU:i.<J przykrn<lie:·n1 .in-
wieść" - „Ziemia ojczy-.1..na nym - jak nGl<:żY wykcny-
luclzi". Prelegent pro.f. Reg·is wać pcdj<;·le :z,o.~;iwiąz.anie 22-
Boyer, go·dz. 18 odczyt lipcowe. W m~•rcu i kwie.trnu 
„Ozair c.Łt-erech kółek daw- inieli \.Vediug ha.:-m·an.q.gra1mu 
niej i dziś". Prelegent prof. otynkować 1-0 s;>c.:ir·ód W hu-
PL dr Jer.zy 'Werner. Pod- dynków. a wykonali elewacj~ 
c:zas tych imprez czynny bę- li. Należą tlm S:ę za to d.uże 
d'Zie kiook .sprzedaży ksią- brawa. 
żek. Ni~!ety, n1ie v:szyscy Mą 

XI RWK clla. l\'IJo(lzieży ich śiadzm. dwr; zdrowy roz-
(E'a.bi.ani-0k11. 47), goclz. 11 - l"·ąd:o•k, zd.;iwal·oby ,s.ię, po»vi-
ixtczyt St. Czc1·nik11. „Litera- nien wskazywać. że reallzaoeja 
tura Polski Ludowej". zcl:>owiaza.n.ia będzie za.b<i?z-

XI RKW (Franciszlia 20a), p'ecz,cna na „sto dwa" tylko 
godz. 17 - p-ogivdanka z za- wtedv jeśi,i w to•!tu realizac.H 
kresu czytelnictwa. robót r.aiStąpl wy.p~zeclz,ern~ 

Punkt Biblioteczny, żerom ha.I'!n::mo,giram u. a ni.e opói.-
skiego 137, g1>dz. 19.30 -1 nienia . Tymcza~em MPRD za-
odC'Zyt „Malarstwo i·osyj- lega z wykc.nanii:'m dróg i 
skie''. cho·d.i.11i·!tów d-G 6 b-ln·ków, 

Xl Liceum Ogólnokszta.l- PWKOL nie pod•lączy·o 
ca,ce, godz. 12.30 _ spotka- wcdc·c:ąg-ów w kwiet'liU do 

łłni~ z Wiady.slawem Rymkie- 5 blokó-.v - 2 w'eżowców i 3 
wiczcm. budynków vn,n·:e.sionych p:·zy 

ul. W-0jska Pol skiego. 
~- MPRWiK n.ie wykcnalo prze------------------

Czytelnicy pr~11onują: Nasi 
o Drobny zabieg kosmetyczny 

O Pod adresem komitetu domowego 
Ponioewa.ż lndywidua·l n·e 

próby po.s.k.rcmienia pozb'ol­
wi-0nych opiekli dzie·c:Jaków 
nie f>c.zyni-OoS'IY s~utku - pro­
s.'m.y o Z!l.3..Pelowanie do Ko<J­
:ni.etu D0<mow€1go o in•ter-
w-encję. 

M. 
(nazwisko znanie redakcji) 

,; z sodu 

widziane; liczby WPU<i•lów uli­
c7<.'lvch, bo „truj!ia" nie prz,Y­
,&!otowala n,> cza.s terenu ro­
bót dJa te.go przi.'Cls'.ęoio~stw<l. 

N:eda·\Ą.·n-0. \V z.w.:.ąz.ku z na­
szym poprzedn•m art,Yku!em, 
dyrc.1:{cja Lództ<iog·C> Przedsię­
b'.c·~&tw<! Robót ln.stahi'::. 1 
E:€1k1tr. przysl.=.Ja na,m .sążni­
ste d<om3nti z która.ero wy­
nikało, że ~ie tyl1ko ćn:e.s.lu­
szn'.e zalicz,yli6my to przed­
.s·iębiorstwo do licz.by ma0ru0dc­
rów, ale na\vet v.;ykonuje ono 
prac·e P!"Zcd L€cm'."l•~m prz•e­
wldz.ia nym ha·rm-0no~·ra.me1:n. 
Prn.w<:la zaś jCE•t taka. że to 
LF'IS.iE zal~:;ra z p.:rzyląoe·zami 
lrn nalizacyj,nymJ do 5 budyn­
ków (m'aly być one gctowe 
nahmźnie.i do końc-a kw'.e­
tn<ia). 

CO ROR! 
,.HYDltOTECHNII\A"? 

Zawiódl talQ:e g'iówny ±n­
w-estor tj. LPBM-3 - na -Od­
cinku irn;1ta1acyjnym. Nie wy­
kc.~no boV\'i·em v1 t~rmj1nie 
pnew:<lz.;anym w harmo.na­
.EH"'a.n1ia pc·d11ączeó. CO aż G'{> 
7 bl<:,3:ów. Najgorzej z.u.5 &]J'l­
.suje ,9~'.'; Spó dzielni n ,.Hyodro­
'\echnika", k-tó:·a d·O•tąd... w 
o:<ó!e n~.z przysila p'.!a do z.a­
p!anowanyC'h ruhót i nJe 
zd·~adza naj.rnin:ejszcgo za·' n·~e­
re&DWMlfa na.radami koords­
naC'yjn.ymi. 

Te.n sum rz.eczy trzeb3. ni·e­
zwlcczn-i-e zmien~ć. 'Trz.2ba 
.sk-0ńczyć z opieszul-05'C:ią. 
wz.m.óc tem;;:>e> pra.: k'Om:p.lt~<­
sowych na Do.Jach. odrobić 
zaleglcifoi i zahez1p·ie·c2~·C:. by 
pod.ob ne wyipadki w przy~.z.lo­
ki nie m1aiy miej.~·c a. Chodzi 
bowiem o to. by Dol.Y b_yly 

Bardzo na,o;; cieszy, że Plac 
Woln<olści, jak zresz,lą i cala 
Lódź z <Inia na dzień p[<;o\rnie­
'.ie. Chciatbym jc<lna~ zw•ró::H' 
uwa,gę na jeden mankamen·t 
- na pominlQC·ie zegaira nR 
ratu.szu. W rezultaci.2 wiecz'.)­
rem źle wwie·tlc.n::t 'tarcza ze­
µar.owa joet>ł malo wyraz'.'·lP. i 
jakt>y bru<ln.a. W i.m·1'nh.t '"ill­
lośniików n.asz.:e~o rniasita: p:-o­
ipo.nuję poddan.:e ze~ara male­
mu zahi<eg·O·Wi k'CJ'.0.~tyczn~­
mu, ~tÓJ:'y by przywrócil mu 
oopowiedni wygląd. 

fo,i:, B. Tukaj 

* * * W poses.il przy ul. Rewolu-
Niebezpieczna zabawa 

cji 19-05 roku 23 nu podwór­
ku znajduje się niei:o zldenL 
Jeżeli jednak w <l::iJczym c'q­
.~ dzi~i naszych lo!u1torów 
bę<lą za.bm~·ia·ly f.lę odlamy­
wa1111iem gałęzi. cdlupywaniem 
od. drzew kory i laman1i·2m 
mnieiszych drzewo'.>:. to 
wkrót~ zi~leń z.ni"nie bez 
cila<lu, 

Trudn-0 ustalić, kl-0 „to" 
zgubił. Wiadomo natom'llo5t, 
kto znalazł pi.otolet z rnv11a-
2ynkiem napelnlonym kula­
mi. 

Znalazcą by1 .Jan Skoniecz­
ny (Lódż, ul. Sielankowa 12). 
Zamiast jednak z am··' 1 do­
w a ć o śmiercionośnym zna-

.:3l!E:~f;Ei~l.gt-r.:~:~:?.;!!!!~~~~~"'~~ .„...,._..„.„ __ ~=.::.t .• -.:..::1!:.o.4 _ ~-·e. r! -···· - . 

Wyścig Pokoju jest znowu na ustach niemal calcgo spole­
czeństwa. Pasjonują się jogo przebiegiem nic tytko l'Plodzi, 
ale i starsi, którzy w zarndzi·:: sportem się nic interesują. 
I tak będzie przez dwa iygod nic, aż kolarze dotrą do meoly 
w Pradze„. 

PROF. DR 
MARIAN STEFANOWSKI 

rektor Al\l 
Żle :pa.n ti-afil - oświadczyl 

nam. na WĘotc;i:>ie roz,mowy re­
ktor prof. dr Marian Stefa­
nowski. - Sportem nie intere­
suję is:ę prawie wcale. ill'c 
dla·tego. że go nk !Lobię, tyl­
ko calkicm Po µros•tu mat-0 
mam nai to czasu. 
Wyścig P.akoju stanowi tu 

wyja,tek z reguły, Pasjonują 
&ię nim moi asyis·benci. i situ­
denci. Gd_y przychodzę dr> 
domu moje dw'e córki slu­
chają p·J,:lie wszy„tk'ich ko­
munikatów p.rzcz rad'.o. Cie­
szą .się, gdy zwycię?.aja Po­
lacy. martwią je nasze nie­
powod1.enia, 

Uw.aż:am, że je.~~ t.o bardzo 
dobra forma propng.owan::ł 
sportu i celów ja„~~im s'u'i:v 
ten Wyścig. Wif'my przecież, 

że .ie-&t to Wy.ścig Pc1lwju, 

Lk,..ne e•ki'.'Y z3graniczne. 
l<tóroe biora w nim u.dzial. 
mc..~ą -O•P'OWkxlvleć w swo:ch 
krajach . i;,k w Pol.•.r.:·c '""ię ży­
je. C'O r·oh:mv 1 io 1<i jc.•1: en­
t:izjazm wśród widzów. k·tó­
rzv o~lądaiH WvśdR. Nai;;rcd'I 
Z''l ich wys.i!nk w P<JSl"d 
o?d.asi:'\:ÓW i €""'1ttt?iaz1mn P'"'­
w:nna bvć dl.a kc'a~zy z,ad"1ść­
u-::7vr:i'.enie.:n z·.;· ich trud 
i>mbicie w tej w'e·lkiej mie­
dzynarodo·we.i llńl]:>rezie. 

MCT'R STF,'FAN STAN·IASZFK 
C'l'lonek Prt>,-.vd'n1n RN m. ' ·"­
d71, dyr.ektor Młn~"ldego Otl-

dr!~.lu PKO 

Kiedy.~ 

Wyśclgiem P<;i\m.iu bardw. 
Osta.t.n.io moje 0;bowiąd<i za­
wodowe 1 sip-0·lecz,1e nie ba.-­
dzo na to P'OZWa)a.ią. W 'tym 
za:nt-e.res-0waniu i en.t.uzj.azmi..::. 
wyręcza mnie mój .syn ~tóry 
skrupufatnic w;y"Sluchuje 
wszyslkkh komun i}~atów ra­
diow,Ych i pill1fo śledzi fin:i.sz 
każde,llo elapu. 

Wydaje mi się. ż,a w tym 
roku jest nieco mniejsze za­
inte.rese>w$·11.!e Wy.;cigi~m w 
Łodzi z.e wzqlędu na to, że 
trasa omija na.sz.e m1ias1bo. 

1\10.R ZOFIA PAWLOWSKA 

k;[.erc•wniik I l\I·lętlzy57ikQ.J-
ue.i ŚwietJi.~y J>rzy ulicy 
Andorzeja Struga H 

Prred kiJ.lw d1niaml. dzięki 
ofiarności s.poleczeń.stwa, na­
sza św!crEca otrzyma·la pięk­
ny telewizc>r. Wyśdf( Poko­
ju śk:dzę więc w.o;oólnl·e z 
dziećmi przy tdewJror7,(). 

W .s:odzi•mch trnnl'l:nisjol <"'.I­
la .i~·:. oC'\na. Te1ewiz,Gr oble­
ga nic tylko m!odrz'erż &tar­
srn. ale i dzieci z p•ie.r.w,sz.ych 
kl<15. K::-!:rlv m"ldunek :~ tra­
sy p~zy;mują one z w;er,im 
enituzi1'.7i'Y10'TI , z,"~1Flt:Z~1..q cie-
1«za ich s.ukoe.;;y polskich ku­
larzy. 

Malyeh kiblców zmartwFa 
tyl.k·o o.statn'a wiacomość: re­
P.O~·taż :l'i!mo·w.v z II et<:"JU 
Wyści'l;lt Poko.1u ma być 
tran.<;mitowany c 22. A co 
nai:nni:>i o ,!('C'·dzinę wczc,Jn'~1 
':'; :n.v k.e.7.a k!af.lć ale do ł-ó­
z-e,t. 

lezisku odpowiednim władzom, 
Skonieczny zabral pistolet dn 
domu. Nie miał zam,arn z 
nie20 etrzel::ić . Po 11rnst1.1 
chciał go mieć. Od cza.su d•J 
c1.asu wyciągal rewolwer ze 
skrytki i„. bawit .0 .i<: nim. 

Za ba wa to niebe~oicci,na i 
ksżdy o tym wle. Skomcczny 
zapomniał o przeslroga.::h. o 
tym, że podobno '„bro11 palna 
raz do roku sama atrlela". 
Kula ugrzęzla mu w noc.ze. 

Teraz iuz jednak m1otly 
człowiek bal się odpow1edzia 1 

ności karnej za nielegalne pv 
.siadanie broni. Dał się mel­
dować o wvoadku leka;zowi. 
Zacisnął wit)~ zęby i .s.am -
przy pomocy brzytwy wy­
cićl gnąt sobie puCisk. 

Oporacja się udal<i, w no­
cy pacjenl.„ paczul się bar­
dzo źle. Chorym za,lęlo się 
Pogotowie, a później Sad Wo­
jewódzki dla m. Lodzi. 

Lngodny wyrok 2 lata 
więzienia. z warunlrnwym za­
wieszeniem kary na okres 
5 lat Jan Skonieczn~ 
zawdzięcm tylko temu, iż 
sąd przyjął jego prze.step.>.twJ 
jako przypadek mniejszej wa­
gi. 

Ale i tej kary można bylo 
unikna.ć, podobnie jak i bo­
les.nego postrzaJ u. Wy~tarczy­
lo jedynie oddać znaleziony 
pi.stole! w najbliższym ko­
misariacie MOI 

(j.a.k.) 

Prezydia DRN . , . 
'\Vy]aSOHlJą 

JE8.ZCZE W BR. 

Jalt o·biecuje Prezydii.m DF..N­
Sródmleścl!! jeszcze w br. uzy­
skaJą pełną &pra•wno:ić in&tala­
cje elektryczne w rejo-nie ut. 
Próchni·ka. Na!'>tll}pi t.o po wy­
l<0namiu ro.bót związanyeh z 
prwbud<>wą wewnętrznych Un.li 
zasilających. 

JUŻ WYSZLAKOWANA 

w oc!Jp0>wl.e<dd noa naszą noMt­
kę pt. „Na 111 . Grunwatdzl<i<:i''. 
Prezydium DRN-Bll.Juty wyja~m 
Io nPm. że uliea ta na <Hlclnku 
otl ul. Lit11aniows,1dc~o do za.kła 
fl/:„.v Wlók.i en SltuC"znycll Zthl>ta-
1~ ,vv ··i:zla.ltowana. Jednoc'leśnie 
I' ~'.ezy.i:Uum info·rmuj~. że 1n·-0je<k 
t:nlc się s-plant>J<wA.nie dz,iJ<ieJ?-0 
1n'n'c-k1. <Maz ,1ezr\ni ul. Grun· 
'";31dzk.~e~ na C1łlcinlc.n <t'd uJ. 
l?(t;e~ier~ldej w ki.e-runku i1>-o­
lud°'J,owy.m. 

rzecz.ywiście lwom,pleuowo u­
rz.ą.~;ilc•n•e na 22 Lipca i to jak 
naj.rnnie.iszy·m na~klad.e1m &.J. :-... „ 
śro;iików. 

PREZYDIUM DRN 
I l\UESZKAr~CY 

PO'i'.ącane bylohy tak~. by' · 
c.k1Lywnicj wląci~Y.·1-0 ć1ir:; -<.Io 
ć:~·~ji Prcz. DR.N - Bal·L'·~Y· 
Jeśli bowiem nic zo.;w:rią 

uporządkowan·e ulice Prz~my­
.s'.owa, Mo~k·-N.'llk.iego. Gó.';il­
cz::t i E. Platar - t•::> l.J.ę<l.ó~ I 
to stanaw.'lo ral;ący k ·O !lirc:&t ., 
w si~cs.unku d-0 C::llości oo~edls. 

Go:;pc:iarze dzielnic:-f powin­
ni r<j·,.,·nież pob~~dzie inic.i.a·ty­
wę ze .s•tro,ny kamdt~·tów bio­
lmwych. Tak np. m:eszk;nicy 
P.:!'<JiBZi:\. by w ckolicac11 bl0-· 
ku n.r 43 na z.t:11pil·eczu S7::-.Ci­
nej - urządz.ono p.la·::: 7.abaw 
dla dz''i!Ci. A pi:-1-ec!oeż mo·in.a 
fOtwocz.yć mc·żfr,„01kri.. by r/;.:;c 
t<1ki za,~tał ur~dz.ony w czy­
nie spoloecznym. 

(gl"{,lb.) 

Kto 1ii:5t~pny? - pyta 
dr Bobowicz. 

J eszcz,e p~ze·d tygod.n.2·en-. 
XXII Prz}·2ha.c1nia Rejor-.owa 
mkścl:a fl:c w dwóch rr,:ej­
-'·~ach. Po~a<lri. !e D i D-1 gnie­
ź<lz.ily siię kąbsm \.V e.?._Ji.taJn 
!.=~\_óraym. a P 10.:-adnia 0,gó!na 
i K vv Sz1:iitaJu im. Madu:-o­
wicz.a . 

Miefscówkti 
krajowych 

w ekspresach 
zagr an· Clnych 

Władze Jrn:€jow.,. >vprowa­
<iz(.;y od dr.~a 2 maja b::-. re­
z·e„~\Ą1·o·wand .... ~ miej.:::·:- v..r prx~'~ą­
g.n·c:h e1.~spr.z·::·io\vy,"!:h zar~\r.i.11v 
vv ko1rrnuinika·c .i L kraj1o>Ar.ej j.ak 
i mię,C?yna.:--o·d.owe.i. 

VT z.wją~ku z tym, na nie­
którycl1 ;:tacjach z.c.;:•t·al.y u­
twc•:"Zone b:·ura i pt'lrn:uty rc-
7e:·r,11c·\V:j nla n1:e_;.s~. Na t·ere­
n;e Dyrn~~ii O~ręgow~.i Kc·lei 
Pań.'!·twmvych Wa!".0.z.:;:wa. b<iu­
ra ta.ki<~: u1ruchof[li-On~ .zc.~t"1.J.y 
na clwo~cach \V,1.rs.zawa Glów­
T'a i lhdź Kali.o:1rn (cz.yinne są 
<J d gc clz. 7 ck> 22.). U:ruch-0m i o­
n o rówi:iież pun·kt re2e.rwo­
wan.'a m'ej•:c na ~.tac.ii Kc1tno 
d1a oooiągu P0$"1i~$Z.n1e--izo 

War5-za.wa - Swin-O'lJ\,śc:ie o:a.z 
punk•t w Piotri<owie Try•b. 
dla ió!IF":•"·€:>U GHYłice- War­
snwa )'Vs.chcdin:a. 

Biu-:.·a :-.z-zer\vowan1i.q· m!eii:;a 

r-eze-rwowac JLLZ na 30 dnl 
prz€d datq v;yja.zdu. Miej­
s-:-ówkl te pcdróinv mcżc 113-

być ty:ko w tym wyp:o:dku . 
.i-eż"2ili pcs:.2<la. ·.vy:{u1;J,i·ony b:­
leot na dany pociąg, 

(s) 

Poradnia 
poprawna; polszczyzny 
przy ŁOI{ 

.Jak już <lon.ooioliśmy, w Lo­
dzi uru::,.1-0m:o:ia 2)Cl!:•talu p-o-
n.dnia pop:awnej i:;i1szczy-
z.ny. Zcn:a·n.iz,cHvar ją dziaJ 
upowsze~hn' en.i a wJe<i,zy Ł<)·· 
dz,~i-cgo Domu Kultv•:y i Ka­
t.edc·a Jęz.y,;.;:a Poli·:ciego Un;-

Tut a i je,oit p.rz-c., t:-zenn le 1 

prz.y.i>e•:nn:e. Nic ma po·f'Ó~v\..„ 
na1ni::i ze stnry1mi poi..n1iJ...~z:~zc­

niami. Zcbv je.<:z.cze tyi.:,o 
P.•·?rn w nić ,,„„yda wan:e numer­
ków. 
P:"'~e:1kaz.uj.~n1y te U\\l'::":.g!i kie­

rownil;')·.vi po:·<dn.1, dr Tere­
sie Boho·wic?:. klórR przrze­
ka. że n°·te.rJ.:i o ktć~ych mó­
\~ią ie.i podct:<e-c7ni m-oż~l 
u~unąć i n:i'".tapi to już nie­
b:o:wD1. W t€·.i C'hwili przY­
<"1Wrl-iia do;>·er'O s'e G~nn:r;­
i.e. W ncwe; .s;c:'lz.ibie ·isst ;iż 
8J rótnvch pc1~1:0.sz-::7~;,i.. 0-
bcc.:"l;e czvn!1V iezrt iuż ct'1th:­
n2t l~::c;::z.1 ~·7,ólnz,~o. '{~~:-!.1:-:„ 
!71~·D:·:n.a1N:·l:~·("7.:1v. P"',..C'::in=::t K 
c,:~e.z pcc<::d~i2 dl;i Qv,:e,...: 

V\1 poradni lH". d·z~ec1 cf1ort· .:·t. 
FV„'.J: L. Ole~n ~ c.i.. 1 ~ 

z,dr::>\vych i (..~1c:-ych. a ta·kże 
ga':>'..n<0·tv :ta·:: ~·: .. -. :::. W r:<Jj­
bliż.szych ,·;~·r.:..:·~h.. ct\vz.rt:v­
Z•C'.=.tan~2, <li..,.., 1.:. g.a.h!.n€t lek~­
rza 01,olnie.0'.3 c,:az na ~!tcv~ :·z 
_.ga1b'.nt1ty: c:1·rur-~:cz.ny. Jai-yn­
goJ.c.~iczny. fiz.yk:iLenp.:i, o~a;~ 
sv~;<>1a m.a t.e!<. Ty~h p~-:-a<ln".. 
p.~zydtadnia p ·z:dl€•;n w o;;;ó­
l~-ie n:.r:! JX:s:a:!0.'·a. 

Vlnf'~t:-zs- ca:'ej przychodni 

. 'JX'"zyj.mu.ią z.C'\mÓ\.V·i-enia w dri­
WS>lnym i:r::c-iągu 'P'Os,:o!esz.n.ym 
l:ez wz<!l"·:lu na '\-0. ,„·~wj p.o­
r:aiz odr-ho:.lzL Wydau,;rać on~ 

będfl mi~i''Ó'ł''ki -0raz bikt.y 
na przejaz.rl. Miejsca mo<i:.n.'ł r 

- w·ersytetu Lódz.k'.e.go. je.st m::<e 1 ~.tetyczne . 
Cs.lv oart·er znj.mula. p.ora1-

n:.e dz:-Q·Cięcc. (cj·dz~e1n:e <li& 
d7'ie:i cho„·ych). Mali oacje.nci.• 
u których Je!;;arz stwierdza 
cho~o'óę zaka:lną, kierowani 
są d·0 iz.olatek. 

Pić, czy nie pić 
- oto jest pytanie? 

W Klubie St.ude·ntów Ło<lzi' 
(Pi!1'trliO'WSka. 77) 4 bill„ O g-Od'Z, 
in, n"l.~t;>,pi ot'yarcie wyst.a.wy 
rysun\\:ów .-l{airuzeJi", Jttóra o· 
tn:vmal.a I nai;rod~ !\1iej~kiego 
SS»Jlecznego Komitetu Prze<:iilw­
alltoholoweg.<> w Ło-dzi. 

Otwa..rcie wy&taJwy zostanie po 
łączone z odc'lytem dr M. Ma­
rzy1i1'l(iego pocl tytulem „Pić. 
czy nie pić, oto jest pyta.nie?" 
Wstę.p w1>Jny. 

rons----­
~ 

! 

MASZYNY di:iewiarskie wie­
loczynnościowe zl ill.000. 
Części wymienne do ma- ~ 
.szyn dziewia,skich „Ka-
.szuhk'l" - Tuwima 20. 

SILNIKI elektryczne do; 
pralnic 700 zł Duży wy­
bór :7elazek elektrycznych, 
prodiże i lrnwlark1 elek­
tryczne znajdziesz w skls 
pie Narutowicza :l2. 

PRZECENIONE torebki dam 
skie, korale, !:(alanteria -
Narutowicza 31. 

TRAMPKI i teni.~ówkl dam­
skie, m~o::.l;:ie . dziecięce w 
cenie od 35 zl do nabyciil 
w sklepie Piotrkow.sirn 175. 

PRZECENIONE obuwie 
męskie i damskie w du­
żym wyborze, .sprzedają 
sklepy FSO i Kom1wwej 
przy ul. Kościelnej 6, 
Ogrodowej 4, Piotrkcw­
.skiej 317. 

l 
US LU G I MHD 

NAPRAWA maszyn do szy­
cia - Tuwima 20. 

WYPOZYCZANIE sprzętu 
gospodarstwa domowego -

I 
Piotrkowska 50, Zgioers~~a 
nr 87. 

GABIN.ET ko.smct,y-cz.ny 
Glówna 5. 

2051-K · 

Pcra:l•.1!a· czynna jec,.t w po­
n.edzialki i C'Zt\varHti w gcdz.i­
nach -0.d F>-17 w l-0kału Ló­
dz.kloego IXmu Kultury przy 
ul. Trau,gi.:·l.ia 16 pa.:<ó.i 331. 
Ta'l'l whlŚ!1oie maż.na kierowa•: 
wnie:lki-ego rodzaju _ p'y•t:m:a, 
ó.o~yozącc języka p-0ls~"Jeg0: 
jak p'sać i. mówi<.! pop;:awnic. 
Po:a<ly udzi.cla.11c są równ·~oe-ż 
z.a o·o~red.•1ictwern teldonu -

Przychodrtia ma pc·d sw-0ią 
ooi~ka ok. 22.000 m:eszkań­
ców dzielnicy Pcł-e.s:e. 

Ck.as.) 

ni:- 2.37-9.l oraz listo•wnic. F. XJi ł !!!!i 
Udzielają ich wybitni .s.pecja„ i:.!9'./lłi1!'."ąl'.tLił.fJ!ll...@:fi: 
liści - językoznawcy. pra·oo-
wn1i·cy nauk•OWi Uniwersy•te·tu ~IJESZKA~CY UL. EUGENIU 
Lód1.kic.i:;o: pro!. ck Stefan SZA: Prezy<:i"um DRN-C.Tó:rrn u-
H re f · vinają:e. że stan naw:er::.r'l':n; o.a 

xai -~. pro• . dr Ka•r<>l Dej- Wa!<!:ej uJ··cy jest n'ez.a.::io•„·.ał.a-
na ÓofJC. er Witold śmiC"Ch i jąc,· po'•nfc.rmc·.,,,·~.to na.s. że ,.; 
a<li•unikt dir Wl:adysi:.iw Cyran. roku p1zrxłym ul. Eug<m'u~za 

zr;.s1.2~n-·-::- wy.brwkow~ua kam·:e-
_____________ J_._P_. ___ n_•.cm polnym. -------
Malowanie pokojów w .•. torebce 

Now,c·czeEf1e m/es."Lf-tLC'\le o n:e 
·vV,}"1$-Cik:·ch Ś·CiA..n.::ich ś.v.::.e·:n.:-e na­
d.a.je si~ d-0 wli3.1~e_1r0·r~1c12ne•g-0 'VY 
1na,i.owun:·a. N'~e:site1tY, do n:-ecta.w 
na triu.dno było 81tna.t<:1r1C1w-'-•1na­
l„11zowi Zi::f<iup'ć 0<dpow.:-e·d.n<ą 
fat:<bę i m:ew,ać ją we wla<lo'­
wej proporcji z klejem. N<·g;dy 
n:e byll-:> wLa.ś•c;_,w:~e w;.adomo·1 

czy ta•ka :Ca rba oie bęóz' e od­
p&d·:!Ć ll.110 -0-clwr-0<1n~e, n:-e bę­
d7J'e rn;&l·a tcnden.cji cLo ście­
rarn1:.n -s:ę. 

Ooec:n•ie - j<f< s.ię dowiadu­
jemy _ v..rypro<lu.ko'WCt,1-0 spe­
Cj•?'!ne m'.ema•n.k,i do malowel1'a 
pc1k-0·jów whs.noręcan:e. Są to 
t·o·r·by 5 ltg, z który"h ka.żd.a 
starrcJZa •'.l·a ·wyma·l·ow.;;t.'l1e pctl{O­
j·u śreC'n'c,j Wie'tcc:ś-c1 i Faff·ba 
jf.'l-;t r...:.2v;.e-:n.i:1wa - 1wod:'.;1łed!p.orina. 
Po w;ym·alio•wtm\t V.":ęc, tyr.:11k'. 
n:.e przyjn11u.ją wilgOC1i i \V ,,·y 
p.z1::11k111 zabrud1zen:a mo1r..1a je 
czys<f.ć przy porno-cy w;:t,gotnej 
f;c·~f4!'C'Oi(d, wa,,;ne jest i. to. że 
~E11rby mają mc.::!oe, pa.1-:.telome 
odc1:{n..:c: ~:elcnrk·C.'WJ', slcne:ciz.­
ny, s.2.a-1•y, bł<łk~··ny i c~PWCC1Y. -
Urodziny 

Cena jednej t-0retki 
50 zl: . 

Dcbme byleby, abv ta @'JOV.'>('ŚĆ 
2lnal·~zla S'!ę w lódZ>k'ch .t<Je• 
pach che1m:cl'lny-c.h. Zm11 1 ej~rz.yt.c> 
b}r to ,vyd•3·tf<.i wi€1U roct:z.:n 11a 
od'na,wian:e m·iet~llkań. I je':'":rLit'fLe 
jedno. Wl·d.aje s!ę, że pożo.cic­
ne byłoby, aby w sprzc<ld:Y 
ro.a.J.:'1.ly s·!e Nhvn1ież tort·bf';i 
1n1'\_ • .ej1s-ze. W ty·tn 1wy'p.=<l·\c.u 0-
.-000 9re.~ną~a wymalc·wać śCl·a 
l1Y łla r~zne kolc·ry m~głail:Y 
~i~tffiyc s·!; \V 7aclane przcit 
s:ebie C>dcienie :Ca1rby. 

(Kas) 

Koncert muzyłti· 
• • 
J3ZZO'łt'ef 
polqczony z quizem 11a temat 
:ona.,jorności jazzu o<lbr.dz.ie się 
4 nta,la o godz. 19 w sali MIJ iC 
(Monlu~"kf (a). Wykonawcami 
koncertu je<>t zespół „Tf:;cr 
Rag" i &o.J.i~ci. Główną 11a.grod~ 
w qui~ie „tamowi a:lavte·r. ----------

dziecka 
na ... peronie Dworca Fabrycznego 
KoJ.cj~rzc na Dworcu Lódi­

F'a'Jrycl,na byli w no•cy z 2 
na 3 maj.a świ.aid!'.;:a.n1i. ni~"'O­
<izlennego zdarzeni<1. Z po~ią­
f\U z. K ·o1u.w.ck wys'adla Ain·ie-
10. Wo0cow.c,!m i na•gle zasla.bla. 

• U.si.9.&a n.:.i. ławce na p.e:-on~·Z 

i 1u 7\V•lerZY'la s!ę PE·LF10lie·:o­
w.l PKP. że z::l1'Ż•a do 1SZ9itala 
gdtie ma cd.być poród. 

.Na miej<;:u byla dvżu1m.'it 
ru<:hu Anna Bo113w211t.urcz.s ~. 
która z przerażen:em 1S1tw:.er­
dz;Ja. że pas3-żeók<1 z.a chwilę 
2c;1'.anle rnat'ką. Za·skcczofl'I 
d\'11.1-cn.a ruchu poma.g.a.la .i~k 

mo;;ł·a. Ni:m wez.wa:no pc,g·;>-

towie raturukowe urodził $'l 
chlO•P":ec. 

Ma~kę wr::iz z niemowlc· 
cie.:n. karetka pc•gr>towia prze· 
wiozl~ niiezwfoczni<O do szpl­
tala MSW. 

Ja:-: zwykle w takich w~-­
pa<lkzch bywa. k-olei bierz.!? 
pod op.lek~ nowor·od'!rn. k.tót 
re.go m:.ej&c'6m urndzenia bi' 
teren kolei. Zawiac'!::>Wr!l. 
<'t3C-.ii Lódź - Fabryczna 3. 
Ko·Na!czy1k Tlliezw~o-cznie Jl'::'"' 
W'.<''flomH o tym fa•kde sw<>J!'° 
w18<li7.ie kolejOi\ve w War0w~ 
wie, . ~ 



Podział 
funduszu zakładowego 

G1't7:E,JNIKJ e~1ir·a"ne•g<>MH!:SZKANtl!: n'e r>odle- POMOC domaWta i;taq.a 
og1-zeiwn;i~,a nowe - gw.a gają·ce kw.a:tc•rtwf.{OWii w tub dC{!·h.1J1-:kz..ą,ca l>O'tnz.eliJ­
r..:'r:,t-0•Vi.···c.ne sprz~1daj.e za- Zg!e!':ziu kt11p:ę. O.Certy pi na. \V'ie~"Zbowa 24/:Mi 1n. s.'.l' 
l.<lad rc/.'em!e.5).1i.ccy ·Lódź- se1r:ne „7213" B'.ouro Q.gl>:> 7a09 G 

Dr NITECKI s-pecjalif;ta ------------------- i 
cl;lo.rób sltómych. weoe- Obw·aeszczeniie o llcytacJ r~·crt11Y·Ch 16-18. K;tiń- il 

Zakłady Pr:ilemysłu Wełnianego 
im. N. BARLICKIEGO w Lodzi 

ul. Żwirki nr 19 

J(.;;1>n.lt1w, Ul. Wygodt.1a 2LG S.:Z€tl, P:Qt;.rlł';.Ql\V'Sika 96 PONIOC dom~a- sta·:.. 
Pl#-NIN'-0 Z.!:1g:r.c11:,0'zme POKOJ,- k.u:::!1h'-.1j,a, za.m:e-- 1-e lub ct-:::-eho·dizaca po-
(1ia"'U:ecl.{.':-e, krtzyżeiwe1 1:1,:ę na chva pokoje z wy t:rzcł:r.ia. Łó-dż. Ób1~. Sts-
płyt.a. metalowa, t~i:.1 s'.U.- godan11i c-eot1:Ut1n. k12·s·:::,..· l"tigr:adu 37·a, n1. 4. teil. 
ny spr7>e1dz.1m tta1'.·o. byi1e 7lwraie.~1m. Oferty pisen1- 3g2-7o 7257 G' 
za•r.;;.z_ p;<>tnkc·w:;i!<a 86, t1e „7641!" B'.nro Og:o '"'ń UCZNIA 18--le'.n'e·go do 
2n. 17'975 G' P:1J.trk•01\1{Slk·a 96 784rn G zc:rA-1Ct.-J:u r.ad:omGchan;c,U\\~lg 
MASZYNĘ dfz,jewC>r.[<ą POZNAN-pcf.<óJZ r-0uc-h- p:zyjm·e warsztat., P'.a.!."-

o:keg~~2 _____ 77~':? 

Dr MARliJEWICZ specjo 
l :,s.ta ch'Jrób ~J.tórnych i 
v„·ene1·yCf7.mY'ch., P~otrkc·w­
:J~;, 1D9--6 73.39 G 

Dr KU DREWICZ s.pecja-
iista chorób wooeryc.z-
nyc.h. skómych 8-10 

sFr:1e1CfZlkową, m-ee:h;:tJ:ici.z.ną 1.1~a :- zain1;cn1'.ę na po- lrt.::··.v~ka 208 7235 G 
8/00, bar>,3Z>:> d~·bory st.:n, dc1tne W Łcd.'Zi. Wiado-- UCZNIA do nauki za- PRZY UPORCZYWYCH 
C·~w'.airk<; s:e<l!n'o..""!>u!c- m,;.ść Łó<iż, K:1;f1'f<'ego wod•u przyjmę. Wan„oE•l< CHOROBACH gardla. no 1 "\i\ą sprz.ed·~m k.or:z.yi&tr!1.'.e. !M6 (1:":Vi~h1t&) 73-6-l G - 1..:r::ofi.c·zcne 17 1'1-t P!'a .-.-:i U!:"e"·U, W){{:fY'V./:o.n:e 

H-16 ul'.ca 22 L;pc.a 4 

Ekspedycja kolejowa Lódź-Kaliska .ul. To­
wa.rowa 70a (magazyn 4) ogłasza licytację 
rz-eczy znalez.ionych w urządzeniach kolejo­
wych oraz róźnych baga~y i przesyłek ?ro­
bnych. Licytacja odb~d.z1e się w dmu 5 
maja 1961 roku w miejscu wyż€j wymlenio· 
nvm w godzJnach od 10 do 14. W licytacjil 
mogą wziąć udział jednos-tki gospodarki 
i.;społec.znionej i osoby prywatne. 

podają do wiadomości wszystkim zainte­
resiowanym, ż.e dokonują wypłaty nagród 
z funduszu zakładowego za rok 1960 d<> 
dnia 15 maja 1961 roku. 

Po uplywi<? tego terminu ż.adne rosz­
czenia z tytułu udz:iału w funduszu za­
kładow-ym z.a rok 1960 nie będą U\'Y'Zględ­
ni:ane. 2'73-K 

Ma-r . .:a Przybyl,f.ika, Po- ~o·V\·n"..a torc1b, Łódź . Js- P~-ZYC!'Z~PTO"\V}»ch 013 n:·.::.f~ 
;;'.ai~. ~i~~;'z!i~~~a 27

• Samochody-mntocykle ram.a 8 723.2 G zak~ża1"a - W)lt-:nuje J•a„11111••··············=•i11~lllflłlil! 
MA--T~.,,""AŁY-~t,.14 ......... ~_.;,, GOSPODYNIĘ d·~:im1u 213.· sipe-cja1lnie Z::f;dad Hcnt.-

991-T. 

„„.,.. "' ~~w~„„. thH.:r1::ę. Zgł-0sozEn'.a w genow•ski, P:ctr·kowska Dnia 2 maja 1961 roku zmarł na.i;lc j.a!lt b11oeils.l D?..!$, pu~~,łt'i c·n:u 9 n1 aj.a., uJ. ,v.:ęc- 121 7952 G • • , 
':'~r<:•pcow(> DMS: . pUJSt<JJki .,W1''M" SU2l~ .i-Oea1oy - kCWi.lk <.>go 7, m . lo. g,o- · ~ zyciu pełnym C1erp1en 
~~·-et0t:1e <l'l'llll'. zuże! eize;·- sp.ne:iam . - ~en ć _ 4J.3~0 {1z;_..,a 15--18 7363 G / ~OZNEI' 
w.r,ny p.cl<eoei! d:> .sp.„ ,,,-,, ,SAlllOCHóD „Han!Ya" 1 ROZNE 
zy. ł>Etz o•gran·1CL~n Wy- kabr:-01et .s:p-rzed~m. L n'\~ 
t.v;o1n.a Pre•faocj(<;<'•'"w na-wE•k'""go lH, te<! 500-331 L~LKAASKIE ·----Eudi0w!.cr.'ly•ch Łódź-W~- ·'Yd gcid2:. 16 725'..> G l i'\n -

'Ili OGŁOSZENIA DROBNi : !llJ ~::~ Ul. W,11<1a \~2teb ~~~~~~~;:~~~~· ;.i~I[); rn~ClNSKI spe'cja·li- ~~~~~fi~~·~~~;::~~ 
!___ www :.. • Jl.. I lnKALE ł n!ee.:•ny, Zd. WC>!·• •--- st.a skórne. wEneryczne Zakk·d TE!e.w'rzyjoy 

U ,;_<a 3 72.52 G i7-l~, P1ot«k<>wsJrn 157. Ks'ęż<'liM.<, G<lafu,~3"oa l~ • 11 OGR()D (p1>zy Ge!'I. S\l<'ieir St~MOCHODY „l"'a.t" ren 7714 G 
OMOSOI ctK.·"""Sll<'.eg<:>) z :ca•nw•e·1·ct.:..0 ~ JlC!J i , . H.~nom.ag" ,,p:rz-e-

lJ 'nym ;>l•Zn~m bll!d.O\.VY bJl rv.-...vJ z li;,.iJ•tłHl:-ą 38 m d2.m. ZaL":.~e 11 m . .2 (bo -------------------

J
Ż!<•'.a=ego dil•l'!"J>,u ~;::>ru..~ ~~'. rw Lca;r:!, ul. Pfo,tr- e-.ina N„~·w.ort,<.;) 7Z42 G '11111illl:Jt z ~T ~ Dał 11"::!.J[ 
dam. T"1. .:.U~61, goo.d!z. d'°7""' ~a z.zmw• fr':": na Po")- •·~ToCVIiL M-72" «t-•n W:-'~ '-""' ~ ~.St'~~ - '·"j k..L·nih:i1'3: 9 10 7 •• ~ G -0 ... r.l-e w .a:r..:):z-w1e. - ~u"" ,. ""'„ 

DOMEK, ix·~ • K „'" " ·,,~ - ~, ferty p:.sem'-J·e „7UlO" Biu do'\l.ry sprze·d.a.m. W.E.C!lho-fWŁ.'t4C:.O.d.a w CJU!l1.n~ .... I . OO'J . "p· t \it1ia a: tel S22-72 „ „ 

st<1.n ba"rozo d•~b"Y S\!>''1..'"- J I KU PM O I :_~,,, oo c'11Zen., ·"\i.~"'''S ::;--'--M-OC~6o'----.-- .-ar·owy Dęlnckie Z<ikiady Pt'z..."fllyshr Tere11owego z 
c!.am. Cn1a . 8tO.!COO. ~•U•;;~· n .D„.UŻY·--s--;:;:;-~---- ""-r!ra".a" '! t=yc.ęzpo re- siedzibą ~V Pil:źi:tie agłaszają Pr~etarg nie-Oglo~ń P:o r .cr.>W>,,<a •~ a•u•O'""''"""'Y po- „- ..,. • ._ - · . . 

' 7279 G k6i - ce•ltrum Lodmi :;;a mcrr„cie 9pr:z.ect.a·~ _ w c-a-

1 

o . .:raniczc.ny na przeprowadzeriir.> rem·ont-u 
D OMEK J·e,::noro~„·l"riy , "' m:~no:ę na r:•n!ejS'l:Y . z ł~oś.ci 1':b na. czę;;~:. w":ig·l·': k. <'{>italnego pięciu maszyn dziewiarskkh 

'l'ELEWIZOK. „Be<l1weji!l • '"'"cł.n.ą Ju.)J Jedni duzy Cf'> e 7•cffi €<1.~ ca rr:r.1.0J C'-1 ee-!· , I t G' ·- .„ -
J>l'"LY ul- Staroruct~·~·e·j . Rub<:ns" 118'1."~·t U[„;\<)- 'pc•;c.')j w Trójm:~~:e. O- s;i.y_ - Tele!0t.i 390-9~ f ~~n z '.o';_YC· 1· - ypu ." I O.:.Sel oraz 2 .ma-
61.<.a. sprz~.O!llm. Te:~·fć•! ć:zony tu.i.p:ę. tel. 532-47 :rerty p.:ioerrne „ 7214 „ B''Ll „WARTBURG", stan· do- szyn d.ru"-a1 SL<J-::h doc!skowych, . z przerobką 
4Hl:OP ___ --

121
F
3 

- G I n'.17 G ro og;31.o:-~eń, P!o0brlrnw1ska bry .o;przed211ll.. M'd":..:•wi- lY·C'h ma.s;:yn na napęd mechaniczny. Certy-
!:<>~:'\.,~_cu f.:~~.'.,,~'-

1

~ ;~1w::ł~ 1 L SPRZE~AZ' nr 
96 7

:i.
14 

G Cf'" ~ Hl>o G fika!y i bliższe dane dotyczące remontu "' ~~ 1 TiiiY~~cł:Z-0.1:e. k!uo!.'h d 1 _, d · b- , · 
n:a. WY'g'Oody, zamien'.ę PRAGA t h 'ka f ł "" d2m lu·b z.a.m ""·<t na ,.,., 2 pol<c>ie '"ucJ'""" wv s. mec ani--. O erty na ca csc lub na po-

coo 1 1.460 m I~w. "lH7,,e- 1 · ~ - I maszyn są G W§;'.auu w prze s:ę :ars.ewie u 

Ja·w.ę" 250, M:Z 
250

" te- gody 1 pokój kuchllia szczególne ty;py maszyn skladać należy do 
j€.ro.n 

201
-
19 (.a.p!·ó~; n..e- 11u.s~rNĘ do „.,,_,-.::ca mę wy·g·eoriy. ·1'<>1. 235-~o . Or!• • dnia 20 maJa 1951 re-ku. Otwa~·cie kopert i 

az· «!) . rZ% <! 't<ą 'l'lM•i~ti „Sl.ng•„c" ~'"'"" l.l. m. 6 7270 G GOS>i>OSIA p.o.~e;1,-,cb.na. re b „ f b z 
!~!~~ Julr;;,t;~,?~~~~~f~ :,~7 Obr. Sta!J.n.gir~~ ~ SZCZECIN ccnhrtom _ :..,_·.e:ra<cP':1!: ~~;i;~~~~~~g~ie ~~~:ze°Ja ~i:r~~\~o~~a;t~yi 'b:r ~~~~e~!. m. ,a-j ~1 in·-e-EG.r.t..En!oe 2· 1poi,t.01j.01we :::··'-' ~... -= 
<ir.m .• Inf.~rma.c ~: ~ n.,t~cr:~ s.4~iJZONKI chrj'tZl:"t:l•tern ..s-upe:r.tio•tn.fo.:„tO'We 7-0 m o.:> g.o.d:zftti.:e 17, Wy:nzy-
na fa, m.e52lltrun.a ~3;,.,, O·fl (PJ.?:hv."n) w!~1k"1?.ą i'l<iść k.w. z••m.i<o:e na 2 µcf.rn r:o•w51ki 7277 G 2064-K 
eyri.a ,W;, G ~p.1-zea.z,m., tel. :!W-!111 je w Lo>ct:z,J, Of·erty p!.s.em KUCHML'STRZ z wi;eą.o.'et 
NA.JKORZY.STNIEJ l~u- TIM G ne ·:7131" B'.-U1rn og1,a..,vsi1 I n'ą pr•rf«tY'ką ocarz_ 1·efe- Gminna. Strohlzie!nia. Sam.opom.oc Chlo'!lGka" Jić i 51Prz.ooa·ć m0ma w AKORDEON--;:-W-c,1·1„n••'- P101>.r~W:"'J<,~_96 _7~~·-G ~e<J'C'.1·2'mti po_:>'Zuku3e pra-1 L "„ , . _ ń.„ ". . , . .. __ 
sn&l1:Jrz'elni ,C'7:Y'">\.atć" - stE•r" w b.ao;ów, 16 regii- ~'il. ĘDZYZDROJE _ wy. _ c>:- Oferty p se;nne _ 7 :.~\" / W Ui<'.m,et.sku c„,„sza. prze.arg nieograni 
ipla-c, d~·mek .1er-·1~1 :--c'C:'1r?,·n sWćw no.vy r;p:·z-e·~J21:n ·n·?.,jmę P<>k-0•je 2.- i 4. 1,.- ·~~ BnJ.ro OgJ:o~Cłen, P:-citr- C7ony na budowę magazynu na·wozowego 
n.v. w;•ll<: orB:z. goop>2•da-r- 1kb 7.~m'«1'ę n-a 1nn.'ej- kawe saimo·c.!!Z''elne na I kov,M_,a 96 7~00 G (k:.iip, 17iM) oraz c:grc::>z:sonia terenu - z rna-
191.wo - pm:y ul. G'łów-lmy . W'•sd<omoM: k,„.:~:- m<.J, oz,erwie•c, J;.p'ec. _ - POMO<: d:oma-~a J>e>l.r'.Z.:"•ll terislów własny. eh wykonawcy, \V przet2rgu łll<>j 11, tt!'l . .220-4.7 1n:a Miai<I. 3 (Z.;e-Joemy Ry- Tel. 219-·H (p.c> pc•tl:oe'1.1'.•U) n.;i. w·adom-0śc S:en«:e- m <>ą brac" ua"?'~> pt·zedsięb'arst\va pańs'wo-

!993 T In.el<:) 7131 G - 7177 G w:c:za 91, m. 6 2.14.l K c„ " - --=1 - • . : 
we i spoldz:elcze Ofrr!y na!e:Gy skla'Clac w --------~"' ____________________ .......__._ termill'lie dz'es·ieciu dni. od chwl

1
li ukaza-

WAZNE TELEFONY CM~ 7-9 (~el. 5GG->lł~ pl"'lyj: nia się og!os.rnnia, w siedz'b'e PZGS Ló<l,ź, - Ci'OP~'d Oec=;'\ mm2 mtoje ko-biety <>h<:>Je gme ul Obr Stalingradu n1r 85 w tymzo term1-0głoszen-1a wymla. , _ '"W !IJ. U IM ko'og:.C"l.n;e. c·<:za~oc 1 : : . .' •·. · -
rowe telefoniczne 311-50 &01' e w • r<l'd'Zące z DzieJr.1!cy „B".: me ccaz1enn:e w gcdz:n3ch c<l 8 do 9 będą 

P<>got. ~t.un~owe " - „ luty" bez Po•ra.clt11. _..K do wglądu sleoe kcsztorysy. Zas~.rzega się 
POl:"Ot. M~llCYJlle 87 • . i)l'ZY ul. Sedzi-0w~r,ce1 16. • , 'OO·. • $ •r , • • : · • straż Poznrn,'\ es od lat 12. (pa'!lc•Ia'IDał POPULARNE . (Ogro.d-0wa s~pital Potożniczo-Gine prawo ~ ~ 1 u o ... e: n,a l umewazmeiua 
Kom. Mte,iska MO zs2-22 g 17.30. 2& Ja) „w rytmie rock aud kolo·giczny im. dr M. l\IA przetargu bez poda1r11a cu·zyczyn. 
Xom. Ruchu Dro. POT,ONIA (Piotrlkow:'!<a rnlla" pr<>cL ui.g„ d.oczow . dtuowicza przy ul. Fo·r-

gowego s1r.-~ 67) „Rzeczywi1'tość" Pl'-0<1, o-d lait U, g. 16: „ W;;-.ty- nalsl;iej 37 (tel. 372-64) -
Pl yw. Pogot. D?.il'c, 301Hll pol., doz.w. od 18.t is. stko o Ewie'' prc·d. pi·;:yjmuje kCJ.biety chore 
pryw. Pogot. Lek. ;,~~=~~ w1si?\. 12ci0~\~!~al7 .~~ ~ ~S'i?~,o~~. od IM 13, ro~~~~~~~n~e, D~!~~~~~ 
MOI 359-15 „Normandia Nie- POKOJ (Ka?i:mie1'za G) , Pole.,;e". 
~entrala Podmiejska łl men" prod. fr.-radlz„ „Noc„ na,d Newit" Szplt;al Polożniczo-Gtne 

d.q.zw. od 18.t 1.2., g 10, prnd. rGJ<ltz, <:LorZJw. kclogiczny im. Curie-Skło TE .li T 1f1 I' 12.30. 15. 17.30. 20 o-:! J.a<t 16. g_ Hl. 18, 2n dow~klej przy ul. curie-
WOLNOSC (Przybysizf!•W- l MA.JA (Kil!ńskiego 178) .Sklodl>wskiej 15-17 {tel. 

J'EATR NOWY (Więck<rw '[<ieg.:. li) „Zk><lziej >: „Ma.rys.;a i kl'asinolud- 201-07) p!"'.tyjmuje kobiety 
sk:c•g.o 1-5-) g. 19.15 „Pan Bagdadu" prod. aog„ k1" prod. pol., dovnw. eh.ore g~aEf.co!-0gJ.cą..n'.e. clę 
Damazy" g. 2ll (mała d=w. od J.at 12, g. 10, od lat 7. g. 16, „Szkła- żM«Je i rotizące z Dz'<>l­
s-a1a) ,,Uclpczk.a." 12.30. „Sprawcy niezna. na Gó.rau prod. p.o-1., n:ey ,,Górna" i P-0r.arjni 

!l'EATR POWSZECHNY ni" prod. wł„ <Lcrr.w o.d dCCZlW. od lat 16, g_ 18, „K" przy ul. SęciZ>-O•W-
(Obr. Sta1·mg1,a,du o:ir 21) lat 16, g, 15, 17,39, 20 2111 <kej 16_ 
g. 13 „KrMowa Sonie- RJ>KORD (F.zg<:>w<t<a 2) Szpita l Polożniczo-Gin& 
.1u", g. 19.30 „Blęolcitny KINA I l{ATEGORII „Blśwa _pod ·piramida- kologlczny tm . dr Il. Wolr 
pa.troV' mi"" pl'o<i. raiekz „ d-ol7.lw . .przy u l ~ f_,agjcwnickiej 

'l'EAT.lt im. JARACZA MUZA (Pa·b'a1')'<1<a 173) od l<>t l.Z. g. 16, HL 34-~16 (tel . 530-02) p-ro:yj-
. (Ja•!1at'ł'l.a 2.'7) g. 19 „Zy- „M.ą:i: swojej żo.ny" - „Proszę za mną" prod. mu,je kob'ety ohore g:oe 

wy t.rl"P" prod. poL dOIZlW, od lat fr'lnc., OOIZJ'N. od la•t 16, kolo•gi~_1;e, c!ęża•rne I ro 
'IX'E <\TR 7 Ili ITl'l!<U~ba l) 12 g 16, 18. 20 g . ro ·dzące z Dzielnicy „$ród 

g' 19.16 • „Obro..,,. Ksw- PRZEDWIOSNJE (Żero?X? ROllfA (Rzgowska nr ~4) m'eśeie" _o-raz „Widzew" 
typy" skie,go 74) „Mąt swojeJ „w:ozy j~dą Dll Za- Clururgia: Szp1tal ;m. 

11'EAT& li>OZMAITOSCI żony" prod. p<>l., crorziw . chod" P!'<Xi , USA dozw. N. Barlkldeg-0, ul. Ko-p-
(Moo:lumiki ~) nleczvn <>d J.,,,t 12, g, l&. Ili. zo od !.at 12 (pec1-0·ram.a) g . cif.El<' ego 22 
ny· ' STYLOWY (K'1lń,'f<1ego rn. 12. 14. 16, 18, ~ Laryngologia: S:z;p. lm. 

„EATlt ZIEllJI Ł6DZ- 123) „!lleU. Kampf" - SOJUSZ (Nowe Złotno, N. B&•rI:ckie•go, ul. Kop-
KIE.1 (Koe•i;i<>:n-.ka nr B) p:-od. saN1<C>clzk'ej. d-O:z;w. ul Plarowcowa rir 6) c'i'1,kie·g-0 2i 
~· 19 „P.&n.."la m~t.a1'1<a." c.d lat 16, g. lli .45, 18, „Da.fllA Ka.melio-wa" - Okulistyl<a: Szpital J.m. 

jDPRltCT~A (Pi<>trt."o-""!f<a 20.15 p.r<>d. USA. doz.w. ool1r Jonschera, ul. M!lio-
343) i;. !V.IS „Król Włu- WŁ()KNIAR.Z (Próchnika l&>t 16. g. 17, 19.16 owa 11 
eir~r(lw" U) „Krzy~aey" p1·.0<:1. SWIT (B<lłucoi<i Rycictk 5) Chirurgi.a dziecięca -

PINOKIO (K<>perrt!k.a 15) P<>l.. 1>re1cr2ma. dcft/W. „PiM J>r'Zl" Jilawiatur.ze" S!z,p'.tal Jm. K<>no·pnlokiej 
g 17.JO „Porwa.n.ie w <>d la.t 12, r,. 14. 19.30 prod. węig„ dcxz.w. od Spoma 36-50 
Tiutlurłls.tanle" ZACHĘTA (Zg•er:;t<a 26) J.at 9, g, H>, 18, W Laryngologia .d.ziccięca: 

Al!:Lll:!tIN (Wólcrzańsll:a 5) „Bfa.ły szejk" pro-d. T'\TRY (Sle11k!ewlocza 40) S:z:p't.al !m. Ko•nopni·ckiej 
n'eczynoy wł. <k>mw. cod \.a.t ta. i;:. Program dla nsjm>o-ct- Spert<la 36-56 

OPERA - n'eczy!'l<na 10, 12, Lł, J.S, Ul, 2() so:yeh - „Mysie figle" ĄDRESY I GOn'>'."''Y i 
„Koncert", ,.Pelle Jest PRZYJĘC wl>f<C1>0rowej I · 

KINA n KATEGORII s•m na świecie", „Ka- swlątee:r;nej pomoc:.' 'le­
rz3tl<o" g. 16, 17. , Mi· ka,skiej i pielęgnia.rskiej 

.ł.DRIA (Pl-Ot.rl<owska 100) Hon" pl'oo. :tr~e„ W'eoczorowa i śiwo'ąteoez-
Pro~ra·m >.ktu:iln<><ici: do0w. od lat l!l, g, 18 na pomoc lelrn.rs·ka w 
„\Vśród. Judzi", ,,Wio- 20 1 dini pow!=IZ.ed·n:e u.drziel1 
s·nau-, ,~Pf.ock 196C", pomo~y w a.mb-ul.aol"crt'!u.m 

SALON WYSTAWOWY „Kot w kn:gle!nł" g. KINA m KATEGORII i w do'1'lw clm:·ego w g<>-
PTF (Struga 2). Zespo 16, 17, „Wiosna, jeS<łeń <Joz'n.a·ch 18-Z2.. w d.'1! 
łowa Wyst.awa Foto.gra i miłość" prod. fral!'lc„ LĄCZNOSC (.Tćxzefów 4S) "rw'ąte'OZm<!', w goaz. H-18 
fiki Artystycn1ej ZPAF d-OllOW, od lat 16 g. 18, „.J„M'l·i"°" zniltąd" - ADJR.ESY: 
e:z:yfll'l4 g. lł-19. .w p;·oo . USA. d.OGW. od Sródmi-eście - UL P!o0•tr 

-- DKM (Nawrot 1"I) „Nie-, l•t 14, g_ 111.3~ k<:•M<ok,\\ 102, tel. 271-80 ••IJ '7111' E iii winni c~aro-dzieje" - STUDI,<> (L~1mu.rn.by 7-9) (dl• d'oro.sJ.yich ; <l«:!e&.) I- .Jl/{.. r-9 prc;.cl. pol„ d-c'l<w od „Rekmy f>n~jer~·" - Ba,ł11ty - ul. z Paoa-
Ml'ZEUM JUST. &UCHU lat 1.6. g 16, la, za pr<>d. :t:Tane„ cLmzrw. Od na·w,f<'e,1 3, tel. 54.1-!13 

REWOLUCYJNEGO (uL DWORCOWE . (Dw K11>U- lat 18. g. li.15. 10.3-0 (d"a dornslyc.h i <W'ec·') 
Gdo;i,f<a 1.3) czynne c<1 ski) „wa.rmi.1", „UJarz- MEWA ,(RZW-lW9k.a nr 11ł) Widzew - ul. Szpit.'!!­
JZ_ 11-17 Jtti<>n:t rz~ka", „Przeką „OstroKJue Yeti" prod_ "'' 4, tel. 35>'>-!3 (<Ua do-

lllUZEUM HISTORII WŁO •·k:t o północy", „llła- pol. 0011.w. od l.at 16, rc.~lych f <bz'e«>') 
JHENNICTWA (Wi<;c- lv We!'tern" g. 10, 11, .I(. 16, 1:8, 20 Polesie - Al. t M·0 ia 

l<owst<:ego 36). Wysta- 12. 13, l4, lS, 16, 17, POLESIE (F<>rn21skiej 37) '14. teł. 382-l!U (dl.a oooro-
wa pn „ Wystawa tka- l8. !9. ~3. '.!1 „s~.a~ona noc" prod. •b·oh ; <lZ''ee') n'n renesansu t b3.-o- GDYNIA-STUDYJNE (Tu mtt<OS. dorz.w. od lat 16, Gliom"- - ul. Lee<7r1·'.('r>:>. 
ku". czynna g. 11-rn - w,rr..a 2) „C~h•loza" - g. 17, 19 ?. tel. 427-70 (ci!a d'Otr<>-

lllUZEUM SZTUKI (Więo P''c,<1. ;:>cl., <i',~?'lW. od l_,,~ * lf. * . >lych i dx!e"'1 . 
ko-w9k!eg<> 36) CZY<"l<H~ 14, <l'o'CI .. ,An,g!_<o-r" f"~I.) PR?!:EDSPRZEOAZ b"l;E'- Pcr.a..cn·a pr.zy ul. 
g 9-J;:;. g. IO. 1.2.~, m, 17.30, 2~ tow ~a. 2 d.n1 nf;pizod Picihlr.-c-cwFr~-.?":j 25{1 Udfl:P-

Ml!ZEUM ARCHEOLO- HALKA (KrawlecJ<:.a 3-S) do ~."'· ,.Baltr.k ' „Po 'a pc·mocy dcro-sły.m m'e 
GlCZNE f ETNOGttA- „Czerwone I czarni!>" IQ„nla ,.' "Wt5la 1 • :•Włók m.kań.ocm b''ł"'i :c

0
·e-.- ,_ 

„ICZNE (P~r ... We>ln-0ś- ser. I i II. P'r'Ot.1. ~rr:nc. ni;rz ' _„Wolnosc•. o.cl:- cy-Rud.a w clni pr-f\i\~"'Zed-
Ci 14) g. 9-Jł ~·C•i:IW. oo !at i.a, g . 16, b) ~ ""~, w spec3alne;i, n:e w good.z. lll-2.1.. 

XAWIAR.•I:~ ~•ŁODZIE- -9 kas.e k na . „Bałtyk W'ecrziorow·a i fow;a,tect>:-
ŻOWA ZMS' „3t&ro- MŁODA GWARDIA (Zie (?1: Naruto-w;eru M) w nD pomoc picl<:gn.ian:slka 
mlejSk:.a_" g. 19 otw•w- !<:<'ba 2) „Kok>rowe P<ll1- "'~' i;>-O<wszOOJ.'lie w godet. u'.l<Ziel.a P<>mo·ey w <lfn·· 1 
e;e W)'$t.Glllł-y proac i;otu- czo-chy" pr<:>ct. i>Ol.. 12- 17· l:mla.to,I'ium i w d·~·mn 
dcci.tów Pań,tw. Wyż- dotziw_ od lat 12, g IO. -- ch·ol"e·~o w dr.'l'i oo"·''"T?;<:•d-
S'l~J &!<<>ty Smb\J:,k Pla- 12. 14, .,Kol;rsnnka" JIP TE f6 f ,~:-e w gom. 18-24., w I 
.!t'Y'Cl'1:1) eh pro-;l, ra<iiz., dozw. od - c'ni Śl'>'"iąteC1Zme w gCldrz .. * iJf. * 18't 16. g_ Hl. Hl. 20 Pabl2·ni-cka 56. Piotrko•w 7-2•,, zoo - Cl?..~'f'l•1C g, 9-19 ODR.~ (Przęct:.>,alr'.P«na 68) 'f<a 127. Tuw:·m.a :;s, Z'e ADRESY: 

PALl\'111\RNIA - "'e- „Tan~ce molo" p·o.j, !on.a :ro. W!>c·hcxJ<1 ;4 54, Srt'>dmieścla - uL Pl'•otr 
czyoo.a .n.1g„ d1

:-71w. od l.att lot, L'm<c;ow~(<'.~o 37 Ic"w~lka leli, 1'!>!. 1,11-80 
~ I N in g. 17, l9 AS Al. Ko!lciuszkl u Bałuty - u1_ Sm·ce"­
M'\ll ,rw OKA (Tu;wi'"na 34) „XX pełni ~ta.łe dyżury n<>cne slca 1-3, t.el. 5-38-79, ul. Z. 

wie.\;.", p:·oct. r.a~~~. P.e.cc·n-c1w1::r:e.;e(j 13, tel. 
dr.r.:Nł'. cd lait 7, g. 1'5, 5-ł!-96 
„i"rubudzenle„ p~'.'.ld. !!!uz"urf szn1"f3l'j Witl.zetw - U·1. SfZipitaJ-lłAL'ryu; (Narut.::-w'.<l!Z.!' :Z.O) cze· r,:'"~· dc"1w. od J.s:t u_, " ~ r"a 4. tel. l:;.3-'23 

„Deszcrowa ploo<!nka" 16. g. IS, ~ POŁOŻNICTWO Pol<H!e - Al. 1 Maja M, 
prod, uSA. dO'ZIW Od PlONiER (Fra.!l·C· S!i.11<:.ań- tel. 38•2ĄO 
lat 16. g _ 10. 12.:ro. 15, s;;:a Z·ł) „Lun'.!t!yk" Szpital Polożniczo-Glne Górna - ul. ?',o.trkow-
„6abolte •cizi~ na woj- n.oc.:1 fra.„,~. ct···~'W . .cd·kologiczny Im. dr H. Jor •i'<a 216'9, tP.,J. 400-70. ul. 

JUNA P&EMIEROWE 

2065-K 

111 PR~COWN!"Y POSZUKIWANI m 
INŻYNIERA lub tecllnika z kilkuletnią prak 
1yką - zatrudni z dniem 1 maja 1961 r. mi 

I stanowisku glównego mechani!rn Kłomukka 
Wytwórnia ProduJ;:tów Zielarskich ,,Herba­

pol", w Itlomnicach l..oło Częstochowy. W~·­
nazrod7..enie do omó\~·!enin. Mieszkani<' 
służbowe zapewnione. Zgloszenia przyjmuje 
dyrekcja Wytwórn; w Kłomnicach, uL Czę­
st<x:howskia nr 7, w godzinach otl 7 do 15. 

TECHNHr.:A m4'clwniki:ą. - zatn1dni Zw. SJX)l 
f]lt'.)t>Jn; Mlec:>:. Zaklt1,l RrmontowQ-Mcmt2:i;o\•lY 
w Lodzi, ut Łomżyńska 13/15, tel. 40B-77. 

975-T 

PRACOWNIKA z. dobrą znaie>mośd11 języ­
ków: niemieckiegn, angielskiego, francus­
k'ego i ro~yjskie~o w charakterze tluma~za 
oraz inżynlna cnc„get.y!.Q, do sp1·aw c!e­
dnych i ll.)imaty7.acji - ratrudtni Centra.Jne I 

Lab1>ratorh1m f'n:i!m~·słu lVel111tanego Lódź. 
1d. \VierzbOw.a, 48. Zglc:szenia przvJmuje dział 
]{adr codziennie od godz. 8 do 15,30. 

Z006-K 

St„ INSPEKTORA do &praw te-:::hniki han­
dlu - zatrudni Pa1istwowe Pl':zedsiębior­
stwo Handlowe. Wymagania: wyżs;re lub 
średnie wyksz1 ał(!onie ekonomk:z.no-handlo­
we, jednocześnie kilkul0tni st.aż pracy w 
P'rzedsiębi<orstwach handlowych. Oferty kie­
rować do Biura Ogłoszeń ul. Piotrkowska 
96 =d nr „2039"_ 2039-K_ 

DOZORCĘ nocnego zatrudni 8zlrnła Elek­
tryczna. Zgłoszenia, Kilińskiego 109. 

7884-G 

GLÓWNEGO księgowego i starszegG mist•·za 
na galwanizernię zatrudni Spółdzielnia Pt·a­
cy „Pionier" ul. vVrocławska. 10. Zglone-n:a 
przyjmuje zarząd spółdzielni w godz. 8-10 

979-T 

SLUSARZY, tokarzy, frezerów, szlifierzy 
narzędziowych zatrudnią natychmiast Lód•i:­
kie Zakła.dy It:inotecbniczne ut Nowotki 41 
Zgłoszenia przyjmuje d7Jiał ka<lr w godzi­
nach od 8 doo 15. 956-T 

W dniu 2 maja 
na.g'le po krótkich 
żywszy ht 39 

1961 roku zmarła. 

cierpieniach, prze-

S. t P. 

ANNA RUDZKA 
nasza mi,iukocha1isza córka i siost.ra 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w 
dniu 4 maja br. o gcdz. 16 z demu 
żałoby w Janówce st. kal. Justynów ns 
cmentarz imrafialny w Gałkówku, o 
C'Lym zawia~amiają 

RODZICE, 

7921-G 

SIOSTRA, 
RODZINA 

BRACIA 

dr med. 

łodzim~erz Honikman 
major rezerwy WP, :przeżywszy lat 55 

Pogrzeb odbędzie si~ na Cmentarzu 
Żydowskim na Dołach w czwartek 
dnia 4: maja. br. o gedz. 16, o czym 
z::i.wiadamiają pogrążeni w gl~bokim 

żalu 

•liwig 

MATKA, ŻONA, SYN i SIOSTRA 
1015-T .,„ 

H *Uj" 

W dniu 2 maja 1961 roku zm:i.rł 
na.gie nasz koleg" 

dr meflycy;:iy 

\lłod7imierz Honil,man 
W Zm~.rłym tra.cimy sumiennego 

lekarza zakłarlowego i skłatła,my tą 
drogą ŻONIE I RODZINIE Zmar­
łego wyrazy szczerego współczucia. 

RADA NADZORCZA, ZA:RZĄO, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA 

PARTY.JNA ORAZ ZALOGI\ 
SPÓLDZlELNl PRACY T!CACKO 
DZIEWIARSKIEJ „ZJEDNOCZE~ 

NIE" w LODZI. ....... 
PODZH~u;ow ANIE 

Wszystkim, kt-O·rzy okaw.li nam wie­
le serca, gorącego wsp.iJtczucia. i Prz>'· 
jaźni w ciężkich chwilach żałoby i 
t•.:i . .k licznie oddali os.fahtią poslngę 
Zmarłemu dnia 28. IV. 1961 roku 

S. t P. 

Edwardowi Kraszewskiemu 
serdeczne podziękowanie składa. 

RODZINA 
7637-G 

Dnia 26 kwietnia 1961 roku zm&rł 
w Wieluniu w wieku 94 lat 

Inż. Zyg1nunt Wacław 

ŁĄCZKOWSKI 
senior georletów łódzkich, odzn;i.crony 
złotą odznaką „Za za.:s'-ugi w 1'7,ictlzi­

nie Goodezji i Ka.rtografii". 

W Zmarłym tracimy nit'odfa!owa­
nego Kolegę i zacnego człowieka.. 

STOWARZYSZENm GEODETOW ' 
POLSKICH ODDZIAL w t,ODZI. 

lfWtWWWWMCStłiVW*t''*i'?M*M' iń'Dlmlil 
~ #-" 'W1i'*+MIAWWWU 

W dniu 3 maja 1961 roku zmarł 

nasz ceniony i nieodżałowany ltolcga. 

Mieczy sław Mołodyński 
odznaczony Kl"J:yżem Walecznyelt, 

d~ugoletni pracownik Lódzldch Za­
kładów Piwowarsko-Słodowniczych. 

Pogrzeb odbędzie si.~ dnia 5 ma.ją. 
br. o goclz. 17.30 z kaplicy cmentarza 
katolickiego na Dołach. 

Rodzinie Zmarłego W}Tazy gł!ibo­
kiego wsi;ółczucia składają 

DYREI{CJA, SAMORZĄD RO-
BOTNICZY i KOLEDZY. 

1016-T 
fdifWAAA?i&+iW>AWEtW 

W dniu 29 kwietni1~ 1961 roku zmarł 
długoletni pracownik Zarządu Okręgu 
Zwią,1-1ku Zawcd-0wego Pracowników 
Budownictwa Przem. Materiałów Bu­
dowlanych w Lodzi 

tow. MICHAŁ PASZCZA 
W Zmarlym tracimy dobrego pra· 

cownrk~ i oddane.go kolcgc:. 
ŻONIE i ptw.cstałej RODZINIE skła­

damy t-ą drogą wyrazy szczerego współ 
czucia. 

ZARZĄD OKRĘGU ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO PRAC. BUD. i 
PRZEM. l\fATERIALOW 8UDOW 

LANYCH w ł,ODZI 
llt;" prO!i. t1·anc„ Q.o0w. loit H, i· lG, 111, 20 Id.ana prs;,r ol. Pnyrooni {,eCrzal':.az,a 6. tei. łti-10 ._„.ITW.,,..,. __ HHee··m= dlil& ''' 
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(Dokońcoonie ze str. 1) 

Uciekinierom udało sie d-o­
jechać tylko do Płońska, 
gdzie znajdował się pierwszy 
lotny fi.nisz. Wygral go Schur 
przed Fornalczykiem 1 l\!lieli­
chowem. Jednakże po kHk•J 
dalszych kilometrach próba 
ucieczki została zlikwidowana. 
Główna w .tym zasługa 9--0.s-o­
bowej grupy, gdzie tempo 
dyktowali: Ga:zda i Beker or az 
Niemiec Hagen. Po 75 km 
jechała znowu razem niemal 
cala stawka .kolarzy. W tyle 
;pozostali jedynie nieliczni ma 
ruderzy i pechowcy. 

Po zlikwidowaniu uc;eczk1 
tempo jazdy oslablo. Ol:ywie­
nie nastąpiło dopiero w pobli­
żu Mławy, gdzie zn ajdował 
się drugi lotny finisz. Tym 
razem najs zybszy był Anglik 
Haskell przed Bekerem i An -
glikiem Den.sonem. 

Killrn wzniesień terenu za 
Mławą zapowiadało nowe 
„rozróbki". Po kilku kilo-

metrach utworzyła się 7-oso­
bowa czołówka. Znajdowało 

się w niej 3 Polaików: Ucker, 
Piechaczek i Jarzębski. Pozo­
stali czterej kolarze, t() Nie­
miec Eckstein, reprezccntant 
ZSRR Mielich':lW oraz 
Szwed Goeransson Duńczyk 
Bangsborg. 

Grupa czołowa 
stale przewagę. 

N<t punkcie odżywczym (148 
km od startu) wynosiła ona 
minutę nad następną CZ'-'•órką 
kolarzy : Szwedem Adams.so­
nem, Węgrem Aranyi, Jugo-
słowianinem Levacicem 
Francuzem Chavy'em. Głów­
na grupa, w której j~cha!o 
trzech pozostałych Polaków, 
-znaj.dowala się o 50 wk. 
tyle. 

Do mety 50 km. 
ka powie.dzie się? Szosa sta­
je się mokra, bo zaczyna pa­
dać deszcz, który wkrMce 
przemienia się w burze;. Po­
goń zwiększa tempo. 

Przewaga Polski 
W klasyfikacji zesp01lowej po dwóch etapach Polska zy-

iska.la. przewagę: nad ZSRR - 49 sek., nacl NRD - 3 min. 
51 sek., nad Szwecją - 5 min. 12 sek., na·d Jugos.awią -
8 min. 08 sek., nad CSRS - 10 min. 38 sek. i na-d Holandią 

- 11 min. 36 sek. 

._1'-.................... "' ____ " 

1>p.ra.wozd.a.we'ł 
~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~ 

W środ~ jeszcze przed 
godziną ósmą restau-. 
racja hotelu „Warsza-

wa" wypełniła się zawodni­
,kami. Najwcześni ej wstal: 
~ Duńczycy, natomiast najdlu-
1 żej spali kolarze ZSRR 
1NRD. 

ciał samolotem do Hclsip.ek. 
Fin jest zaląmany. Powie- ' 
dział jednak, że na I etapie 
wszystko się sprzysięgto 
przeciw niemu. Miał re.kor- 1 

dową ilość 12 defektów. 
W tym osiem razy przebijal i 
gumy znajdującymi się na 
szosie pineskami. 

Do Olsztyna JUZ tylko 15 
km. Przestaje pa.dać. Syl uacja 
na trasie jest nadal dia. na,; 

z trasy - -
II etapu --.,:, erdeczmie pożegna.la kol.ar;:y 

J warszawa. Od Placu Defila.d 
aż do Huty „Warsz.awa" w Mło­
c~nach stały nieprz"c:rwane sz,pa­
lery publiczności. Na.jwięcej o­
sób było w śródmieściu i na Bie 

I Ianach. Podczas pr<1cja2ldU kola­
rzy koło Akade1nii Wycho·wania. 

I 

Fizycznego s•tudentkl tej uczelni 
wręczały za:wo.dnikom wią.zank.i 
lnviatów. 

Zwycięzca I eta,pu Hoehne (NRD) 
przejeżdża rundę honorow~. 

CAF - f-O•t . MaituslZ0WSlki 

pomyślna'. Czołowa sió·\emkc. 
ma minutę przewagi. J ."dnak 
tym razem już nad ok. JO-o­
sobową grupą pościgową, w 
:której znajdują się m. in. 
Schur i Czerepowicz. Nato­
miast główna stawka znajduje 
się daleko w tyle. 

Przed Ols.ztynem o•Jpada 
zmęczony Bangsborg, który 
dotychczas świetnie wspólpra­
cowal z Polakami. Grup,e po­
ścigo'.l"'ej, . ,której tnorJer.cze 
wprost tempo . dyktui<a . Ejchur. 
Czerepowicz, Moskwin : Cze­
chosłowak Pecina, na u!;cach 
miasta udaje się połączyć z 
prowadzącą wyścig czolówką. 

Na stadion 01.szty1is kie) 

N ;: _tr::sie spo•ty!rn~iśmy w'elu 
.d.1.,ny.ch P':J1l~(c-ch C.<1 ::>-la.rzy. 

Byl>i rn. '.n . reprezentanc•i na po­
prze:J,n·'e Wy&c!.g.i Pc•k·O·ju Wię.~­
rwwEiki i Podob.a<S. Przed Mlawą 
dc·o :ngio·wał za1W·01ćr':T! 1kóiw 6'5-Jetr.1ii 
M'•e·C'z.ysla1w Elicb.ler. B•r.a·t naszej 
s,ł :n:=ne-j ct.c!·c1: r.ci. Tradyeją wi.::a:y ­
~t.k :ch \vy·śc1:gó"" kol1a.t"s1!<~ c1h w 
Po-h :ice stia·Lo się jlllż, że E:chleT 
wyje„żd·ża 7.wy.kle ro·wef~'€1m na h;:.a I 
:;ę i _w s-w~:xm te1mp'.·e całą ją P·O 
1<·cr.111J•e._ Obec<,.,'e E:chJ·e.r ma je­
chac. az do grcn :.cy. 

O rugi lotny finisz na środo-
wym eta.pie zn.•.jdowal się kil 

ka kilometró'V/ za Mławą w pięk 
nym, sosnowym la.s•lm. z Mia.wy 
oraz ol<0I!cznych wsi sam och oda I 
mi i na przycz;epach ciągniętych 
przez traJ<to-ry przyjcchalo kilka 
tysięcy entuzja.~·tów kolarstwa, 
lctórzy P·O raz p·ie;rws.zy na s•wym' 
terenie oglądali uczest.nil<ów Wyś 
cigu Pokoju. 
W Ols:z·t}'n!e po•b-'•ty :z;os<tał re-

. (;;:.c~r~ z.a t.1t0r eE1:::1.v.an!a wyś.c··-
g::cm. N . em::.ll w s2ys1cy m:est:r.<..a1i..­
cy 70-ty\S' ęc.zneg.:> m '•Z'31<a c>b.seor­
wc·wc:.l·i W·Sl.l(ę kolc:„r-z.y . Ok. 30 
t y s. SZJC?ięśt: .w·ców, w tym w ;e11u 
spciza 01.E~tJ f:la , za\ięl.o m·: e~sca 
na st~<'.t' ,cn' e G>wat··dii. Pcc;:c,3.ta<li 
t.v.,o·rzyli szp-aler wzdluż ura,sy. 
Do:;.kcn.al·~ byto w:1dać przej.szd z 
1>2J<o1ow n.a ubcy Wojs·~a Pol­
~1k:e.g-o . P or:k::.tr.1•0 ,, bilety'' \\"3rtę;p1l 
na te bc1lko:1y m:ały n iemal talka 
sa:1ną cEoę, j a1k na staid':on. · 

Polacy 
• mau1 

głos 
A. PIECHACZEK 

Clężko mu<Sl•eil:ŚlmY n.c10.!".a"­
cow.ać . się fi.1a tĘf'.1. st:t'1ce3. w~ c.z..o 
łó·~.:ice, porza na1mi. prrJ0:1w.aJ.: 
ty:1.w DllńC'z:ylk i SzlNEld. Wie­
di~'. .el·!śmy, że żaden (l nas t'll° e 
d·a r<d y na osta~nich me~r.ac<h. 
I\t1yt.lę, że m 1:ale•m sza,rn~.ę zadąć 
d riug.~e m:e'}S·::!e. przegra.łerm. m.: 
n~·m.a,'n~ ·e tZ N~emoc1m z po1w10diU 
błędu n.a praed1ostartr.J.'.·m wkażu . 

T riuml młodych 
Głębokim haustem optymizmu poczęstowali nas pol­

sc11 kol.arze. Wygrali etap, wywaLczyli błękitne Jwszulki 
liderów! Już to wy.s.tarczyl.o, aby wczoq-aj wieczorem wy­
we>lać falę entuzjazmu. A p·rzecieiż na trasie Warszawa -
Olsztyn znaleźliśmy nie.oczekiwanie dużo irvnych powo­
dów do zadowolenia. Oto polski sukces został wywal­
czony glówn,ie młodymi silami. Nazwis1/rn Be./wra., Ja-
rzębskiego i Piechaczka powtarzały się ni.ezmiennie we 
wszyst:kich relac.iach z akcji ofensywnych. Ci, o których 
postawę najbardzie>j się obawiaiw, zdawali wcwraj egza­
min d?jnalości i uczynili to w imponującym stylu. 
Szczegolme cieszy dobra ja.zda Jarzębski-ego i Bekera, 
dwu debiutantów tej c-ięikiej imprezy. 

Jest jeszcze j.eden element optymistycznych nastrojów 
taktyczna mąd.rość polskiej szóstki. Po e•tapie Piecha-

cwk skarżyl się, że coly ciężar ofensywy, w jej decy­
dtt; ąc.e.1 fa .zie, spoczywał na nim, Jarzębskim i Duńczy)Gu 
Bangsborgu. A któż mial wspoma.gać uciekin!e·rów" · 
gdy w5ród nich byl .tylko jeden Ros.iani; • i jeden Nie~ 
miec? To nie l,eżal.o w interesach przedstawideli tych 
dwu po·tęg kolarslcich. Leżalo 11atomi.a8t w interesie Po­
lal~ów po~trzymywanie nat;arda, i pracowicie te> czynili. 
Rownocz.esnie w odwodach pozostali czlonkowi.e na.szej 
drużyny roztropnie stopowali kon,trna.tarcia. W efe•kcie 
takie.i strategii wpadł nam w ręce podwó}ny sulGces. 

Role gwałtownie się zmienia.ią. Wczoraj w południe 
bez trttdtt mogliśmy znaleźć sojusznika w zespole ZSRR 
lub NRD. Dziś 11ależy oc.zekiwać ich koalicji wymierza- ł 
nej przeciw liderom. Takie są bowiem ni.eublaaane pra- ł 
widia tej ostrej rywalizacji na szosie. Na s.entymenty l 
w nie.? nre 1na niiejsca. 

Ufajmy. że na drodze do Gdańska Polacy spis.zą s;ę 
nie gorzej ni ż dnia wczorajszego, ponieważ w niezu:ykle 

. tru.d1~ej próbi.!! odnaleźli zaufanie do wlasnych sil. 

~~~~'~''~''''~~~~~~~~~,~~~,,~ 

Tr1y bramki Piecucha 
Włókniarz (Pab.) dobrze się spisał 

w Lublinie 
- Słowa uznania i pocizięko­

wania należą się naszym re­
prezentantom za ich postawę 
w Lublinie - zwierzył sie wi­
ceprezes LOZPN p. Mu.s-iało­
wicz, który kierował ekspedy­
cją łódzką. - Drużyna \:agra­
ła nad podziw dobrze, ofiarnie 
i ambitnie. Naszym prze ~ .1wni­
kiem była Stal z Kraśnika, a 
nie jak to podano Lubliruanka. 
Stal to silny ze.<>pól o świec­

nie stawili się na miejscu zbiór 
ki Walter i Kitowski, na któ­
rych liczyliśmy bardzo. fon!e­
waż trzon reprezentacji Łodzi 
stanowiła drużyna Włókniarza 
pabianickiego ona to i je:. tre­
ner Malecki za,<J.lużyła się do­
brze piłkarstwu łódzkiemu. 

Rm. 

nych walorac]:t fizycz.oyc;r„ g, W 
technicznie niewiele nam ustę- i 

~~~i· l~~~ta~~i zb~~a:e~~~~jn~~1\ Puc'-ar·u Europy 

Barce!ona 
finale 

10 punktow 1 na pewno z. ... kwa- :n 
lifikuje się do rozgrywek 0 Piłka.rze Baircelony zakwalifiko 
awan.s do II ligi. I" . . 

- Ja.k powsta.Ja, wersja, ze Wa •I Się do fmaJu Pucharu EU-

będziecie grali z Lublinianką~ ro·py. W trzecim, IL<>daitlrnwym 

I ~ Po~akó.w Ga2Jda wstal 
·naJwczesmeJ. Twierdzi! on, 
i że na drugim etapie druży­
na nasza musi pojl'chać 
bardzo bojowo i stale tr·zy­
mać się w czołówce. Bo po 
pierwszym etapie nie ma 
właściwie żadnego układu 
5il. - Ten zawodnik - po-

Warto podać, iż na p!ne- 1 
ski narzekali także inn' ko-; 
Jarze, a w tym i Polacy. I 
Ja,rzębski np. dwukrotnie I ' 
mial z tego powodu defek­
ty. I 

Gwardii pierwszy wpada Mie­
lichow i nie zagrożcny kcńczy 
·etap jako zwyciqzca. O dru­
gie miejs·ce walczą Piecha-
czek i Eckstein. Na finiszu\ 
Niemiec wyprzedza Pol2ka i 
zarabia 30 sek. bonifikaty za 
drugie miejsce. Dość rozciąg­
nięci kończą etap pozo.stal' 
zawodnicy czołówki. 

W. JARZĘBSKI 

Na•pr~wo·wa:tiśmy s•ię. aie 
uda.bo nam się od.nieść su1k.ces. 
Tempo był-o mo1rdel'C1Ze. p,r:ze­
c.:eż naiwet tcf<i doGikcnaly l<·O­
i.a.riz jof.< Duń°C1Zyik Ban""Sl>C·rg 
n.'-e wytnzy•mał tuż przed Ol­
sztyne1m i od!pa1dJ z crz..oil·ówki.. 

- V.'idocznie taki byl p:erwol meczu, rozegra.nym 3 bm. na ne­
ny projekt. Tymczasem Lubli- utraLnym bo·:·s·kU '!V Bruks.elł, Hi 
nianka dzień przedtem grała szpanie po•l<0n.aJ.i zachodnionie" 
z Legią (W-wa), przegrywając mie<>l<.i ze·s<pół Ha.mburger SV 1:0 
2:4, a nam dano za przecJwni- (l:O), 
ka piłkarzy z Kraśni.ka. · 

l
wiedzial: Gazda - który na 

.Stadionie Dziesięciolecia byl 
60, teraz może okazać s.ię 
najlepszy. 8 ojowy na_strój panował 

w ek1p1e Norwegii. 
ZwYcięzca jednego z lot­

,nych finiszów na I etapie 
\Digerud zapowiedzial, i.e na 

l
trasie do Olsztyna poje.dzie 
jes2lCze lepiej. 

Zespól Finlandii wystar­
tował do drugiego eta­

iPU w piątkę, bowiem Hon­
lkanen wycofał się i odle-

Z zespołu radzieckieg0 naj I 
wcześniej wstali Mielichow \ 
i Moskwin. Mielichow z~po- ; 
wiadal, że jego drużyna I 
przygotowuje się do gene- ' 
ralnego ataku na długim e­
tapie do OLsztyna. I S zwedzi przyszli na śnia­

danie w dobrym na- ! 
.'S'troju, ale popsuli go im ' 
kelnerzy res.taura{:ji hotelu ! 

W " I „ ·arszawa przez swą o- 1 
pieszalo.ść a nawet arogan- 1 
cję. Kierownik ekipy szwedz

1 

kiej Sven Johanson wl 
związku z tym gorąco pro- I 
testo wal. lj 

Po 3 z górą minutach na 
czele drugiej grupy w.:eżdża 
na stadion Gazda, jedna.:. na 
finiszu nie może odeprzeć a­
taku przodownika wyścigu 
Hoehne. W tej samej grupie 
jest także Fornalczyk. Kapi­
tan naszego ze.s.polu Królak 
przybyl na metę w następnei 
grupie, która miała ok. 5 min. 
&traty do zwycięzcy. 

Na trasie II etapu wycofali 
się dwaj dalsi kolarze: nr l'i 
Babekow (Bułgaria) oraz nr 2:: 
Duńczyk Pingel. Tak WH)c do 
III etapu wystartuje 87 ko­
larzy. 

e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIEśC „DZIENNIKA" e POWIEśC „DZIENNIKA" . 

AL MORGAN (81) 

Przelożyla CECYLIA WOJEWODA 

PrzeszUśmy z sypialini do saloniku ume­
blowanego na biało, rz: oknami na ulicę. 
Cała podło.ga pokry·t>a była białym puszy­
stym dy·wanem. Długi biały tapczan, trzy 
białe, zbyt wypchane fotele i biały for­
tepian do.pełnial:y umeblowania. Sid na­
cisnął kontakt elektryczny i jeszcze jakiś 

guzik przy kontakc\e. Pokój pogrążył się 
w ciemności i powoli rozbłysnął niebies­
kim świe.tłem. 

Sid podszedł do długiego tapczanu. Ja 
za nim. Wskazał na tapczan. 

- Niebieskie ilwiatło, nieco zamglone jak 
w kinach. Można dowolnie zmi·eniać na­
tężenie koloru. Jak ci s·ię 1JU podoba? 

- Nie roz.u:miem. d.1.s.czego nie wysta-
wiliście tutaj zwłok FulJe.ra. Przecież 
szkoda teg0 marnować . 

- Nie martw się, frajerze, nic się nie 
marnuje. Ten pokój jest jak instalacja 
odprężająca. Najwspanialsza w świec:e in­
sta lacja odprężająca przed uwiedzeniem 
delikwentki. Gwarantuję ci, że dziesięć 
minut w tym pokoju, przy tym cholernym 
zamglonym świetle, pod dźwięk „uwodzi­
ciels!kiej suity" rozbrzmiewającej z adap­
tera, wyst'.łrczy, żeby każdą zaprowadzić 

do sypialni. 
- Ach, więc o to ch<Ydrz:iło temu wnę­

trzarzowi? 
- Któż to może wi'edzieć, o co mu 

chodziło. 

- Jaka ona jest? 

Marcia? 
A któż by? 

- Ja.ki był p1-zebieg meczu l 
ja,k go pan ocenia? Bilety na mecz 

ŁKS-Reims 
- Jestem zbudowany grą 

J. BEKER 

- Nie s•ta.rC1Zy1'0 mi s:ł n.a ułi­
cach 01;17.tyna. To wszy.st.ko 
przez J>ODW-On:lY ból IŻ-Olą.dil<a. Do 
lega·ł mi już na tr.a!:;ie, a.le pi::> 

pu'1'.k'C'1e -O •dżyiw.czy,m w Nidzhcy, 
g·dz;e n.a1_P'.łem si ę rz.ii1mnej her­
baty, by:<:> roraiz grnrzej. Na 
srliC!ZlęśiC'~e nj e s·tlr:a·C'iłem w i ełe . 

B. FORNALCZYK 

N.a p.0C"'3•t1ku w;vśc:,gu by­
łe1m w pr !Zło-drz,ie . p.o·tem jedJ.1 : 1k, 
gidy sytua.cja uboiżył.a się 'rn.a­
czej . m:1alem za za.da11 ie opóź­
ni.a·ć po.goń. 

jej poziomem. Bramki dld Lo­
dzi zdobył Piecuch, przy czym 
ostatnia, decydująca o zwy­
cięstwie, padła na 3 m·nuty 
Przed końcem zawodów. Do 
przerwy wynik brzmial 2:2. Gra 
byla wyrównana. Przeciwnik 
dysponował szybkim i bramko­
strzelnym atakiem, byl więc 
niebezpieczny, jednak nasz 
bramkarz Bujak sta.nąl na wy 
~.okości zadania. Po·dziwiam na 
s:>:ą drużynę, że mimo meczą­
cej podróży nie zaw: odła. 
zwłaszcza że grala bez rezerw: 

Zbli:i:a s.ię termin meczu LKS 
z fra·ncus<kim zes•połem Stade de 
Re.ims, a zait1te1resl{)wanie tym 
"potkanl,em wzras·ta. W 11wiązku 
z tym LKS zorg:mizo·wal przed­
s.prz,,.daź biletów w d•l\'óch J>Ullk 
tach: w ka.5•ie MDI< ul. Trau.gut 
ta 3 i sekreta.rlacie klubu, u.I. Za 
l<ątna 82, 

D0>dać trzeba, że z.~ró-w·no s<t„ 
bo•tni me.cz Reims z Legią w Wa.i 
~zawie ja,k I niedzielny z LKS 
w Lodzi nie będą tra.ns•mitowaiw 
prze-z stacje Telewizji. Z nie znanych nam powodów 
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- Muskularna. Wszystkie te panienki ze 
sZ!kół są muskularne. To pewnje z powo­
du ho1keja, który stale uprawiają. Ma zna­
mię wielkości pięcdziesięciocentówki. 

Sid pcd:szed.ł do ściany. Wycią~nął szu­
fladę szafki. Okazało się, ż~ to adapter. 

Tego nauczył mnie Herb F'llller. 
- W takim rnzie mus·zę to zobaczyć. 
- Dostał kiedyś bzika na pun1kc'.e psy-

chologii. Wywalił kupę forsy na z·es.tawie­
nie „uwodzicielskiej sui·ty". Z płyt. Mają 
być grane w ustalonym porządku. Facetka 
może się niczego nie domyślać, ale mu­
zyczka działa na nią powoli i niezawod­
nie, wpro·wadzając ją z jednego nastroju 
w drugi, aż ją za·czyna brać na dobre. 

- Chcesz powiedzieć, że wystarczy rz:a­
grać sześć czy osiem i;:łyt w odpowiednim 
porzą'dku, a sk.utek gotowy? 

- Coś w tym guśde. Płyty zmienia się 
7..<:1leżnie od ty>pu ba.bki. Tu są te które 
grałem dziś wieczór. ' 

. P.o~ał n;ti sześć płyt. Obejrz;łem je po­
b~ezme. Pierwsza - jakieś preludium Cho­
pina. Ostatni-a - Bolero Ravela. 

- To Bolero - dodał Sid - jest naj-

większym finałowym numerem muzycznym 
w świecie. Znajduje się na wszystkich li­
&tach i nadaje się dla wszystkich typów. 
To się nazyw~: Oz.eść pieśni. Jak już bę­
dziesz miał m1esZJkanie, dam ci lis.tę. Ful­
ler wy!bulił za nią kilkaset dol-arów. 

- Dzięki - powiedziałem. A teraz 
wracajmy, do cholery. Czuję się jak nie· 
win.na dziewica. 

- Fuller .miał najfajniejszą kolekcję 
przeróżnych list. Mówiłem ci że miał bzi­
ka na punkcie psychologii. Miał, na przy­
kład, lis-tę płyt doprowadz-ających słucha­
czy. i to bez wyjątih."U wszystkich, do histe­
rycznego płacz.u. Inna lista płyt doprow13-­
dzała ludzi niemal do obłędu. Ża·dna z 
t.yc~ płyt n~e wywierała najmniejsze,go wra­
żenia na mm, ale lubił zaipr•aszać ludzi do 
specjalnego pokoju w swoim mieszkaniu. 
puszczał ad.a:pter i za·bawial gości rozmo-­
wą, sam bawią>C się niesłychanie ich re­
akcją . 

- Wraca.jrmy do ;pierwszego poikoju. 

. .,. - Okej. 
(c. <l. n.) 
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